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szą do stosunków amerykańskich. Dotych- 
czas Ameryka nie wywierała bezpośrednie- 
go wpływu na stan spraw w Europie; od- 
tąd zajdzie może w tym względzie zmiana. 
Stanowisko Anglii niemniej jest niejasne 
w obec spraw zaatlantyckich. Pozbyła się 
ona wojny, do której ją zmuszał obrażony 
honor, a przeciw której mówiły jej interesa 
handlowe, a bardziej jeszcze może obawa, 
że podczas kiedyby wojną była w Ameryce 
zajęta, w Europie mogłyby się niejedne zda- 
rzyć wypadki mimo jej woli i wiedzy, któ- 
reby ją pozbawiły wpływu i znaczenia, a 
tem samem i korzyści. Wstrzymanie wypłat 
niektórych banków amerykańskich, a bar- 
dziej jeszcze blokada portów południowych 
zagraża Anglii znacznemi stratami. Nie u- 
znała ona blokad ogłoszonych lecz niewy- 
konywanych. Stany Zjednoczone poradziły 
sobie, Nie chcąc zatruuniać okrętów bloka- 
dą Charlestonu, zawaliły port jego kamie- 
niami i zniweczyły go raz na zawsze, bo 
około nich tworzyć się będą odsypiska, któ- 
rych żadna potem siła nie uprzątnie. By- 
wały przykłady, że ogładzano twierdze od- 
cinając im dowóz żywności, albo odprowa- 
dzając koryta rzek pozbawiano je wody. 
Trwało to jednak tylko do chwili podda- 
nia się twierdzy. Amerykanie północni od- 
jęli na zawsze pomienionemu miastu wodę, 
wygłodzili nie tylko miasto na dziś, ale na 
wieki cały kraj rozległy, pozbawiając go 
portu, który był jedyną przystanią, jedy- 
nem źródłem zamożności, handlu i przyszłe- 
go wzrostu, jedynym warunkiem rychłego 
jego zaludnienia. Czy zakończenie sporu 
Anglii z Ameryką o „Trent,” czy nawet na- 
dzieja wypowiedziana przez lorda Russella, 
że inne porty nie doznają losu jaki spotkał 
Charleston, uchroni Anglię od wojny na 
przyszłość? Uwolnieme Masona i Silidella 
zaspokoiły Anglię ze względu na honorową 
sprawę; ale interesów jej nie zaspokoi blo- 
kada portów południowych, ani bankructwa 
w Nowym Jorku, Baltimore lub w Nowym 
Orleame. Anglia zaś nie, tylko na honor 
Jest czułą, ale i na interesa. 

Sama tylko dotąd Hiszpania zyskała na 
wojnie amerykańskiej. Nie tylko że prze- 
stała się lękać o Kubę, ale nadto wypra- 
wą do Vera-Oruz, któraby w każdym innym 
razie budziła zawiść gabinetu washingtoń- 
skiego, odżywiła dawne wspomnienia w Me- 
xiku 1 przygotowała sobie' rolę opiekunki 
w obec tego kraju trapionego wojną domo- 
wą zawistnych pretendentów do władzy. Nie 
mamy jeszcze dokładnych i bezstronnych 
doniesień o tej wyprawie. Europa zapomnia- 
ła z resztą o Juarezach i Miramonach i in- 
nych dyktatorach owych dalekich krajów, 
zajęta przez ciąg lat kilku pilnemi sprawa- 
mi własnemi. Teraz wraca do nich, jak 
gdyby u siebie nie pozostawało nie do zro- 
bienia, jak gdyby wszystko już było ułożo- 
ne, uciszone, uregulowane. A tu tymcza- 
sem jak wskazaliśmy, dotknąwszy powyżćj 
kilku zaledwie spraw, zarysy przyszłych 
rzeczy są już z lekka nakreślone i może 
gdy nam przyjdzie o nich powtórnie zdać 
sprawę, nabędą już większej wyrazistości. 


Tydzień upłyniony więcej narysował spraw 
politycznych na przyszłość, aniżeli zapisał 
ważnych dat w kronice wypadków. Zarysy 
te nie są jednak tak wyraźne, aby nie dało 
się ich zatrzeć, jeśli taka będzie wola tych, 
co karty dziejów kreślą. A nie zawsze to 
od nich zależy, bo częstokroć wola ta oka- 
zuje się bezsilną w obec przypadkowych 
zdarzeń, których nikt nieprzewidział i na 
które nieliczył. Takich zdarzeń nie przed- 
stawił ten tydzień. Mowa tronowa króla 
Pruskiego, jedyny ważniejszy wypadek .do 
zapisania, niemoże być liczoną do rzędu 
zdarzeń; miała ona wprawdzie pod wieloma 
względami cechę niespodzianki, ale bardziej 
co do formy swej niż ducha. Zatrzeć wra- 
żenie jéj, jest najgorętszem pewnie życze- 
niem: Izby deputowanych: ale jak ją zatrzeć, 
czynem czy milczeniem? Większość Izby 
zamyśla jak słychać pominąć tym razem 
mowę tronową milczeniem, bo odpowiedź 
na nią czyli adres, alboby musiała uznać 
najdrażliwsze tej mowy punkta, , to jest te 
które są dla konstytucyjnego rozwoju pań- 
stwa pogróżka, a na to uznanie Izbie kon- 
stytucyjnej przystać nie łatwo; albo też sta- 
' nąć w swej odpowiedzi w sprzeczności zmo- 
wą tronową, atem samcem wystawić mło- 
dy konstytucyonalizm prnski na pierwszą 
ciężką próbę trwałości liberalnych zasad 
konstytucyjnych. Ażeby uniknąć konieczno- 
ści wejścia głębiej w ducha słów królew- 
skich, dzienniki pocbwyciły wygodną sposo- 
bność jaką. im nastręczyły noty w sprawie 
reformy związku niemieckiego i z całą za. 
palczywością rzuciły się na więcej neutral 
ne pole sporów, gdzie nieprzestając być 
specyalnie pruskiemi, mogą być patryoty- 
cznie miemieckiemi, zupełnie jak to chce 
mieć mowa tronowa. Ogólne zarysy wystar 
czą tu za program wyraźny polityki pruskiej 
w Niemczech. 
~ Projekta jednego z węgierskich stronnictw, 
aby instytucye swojego kraju przywieść do 
zgody z nowemi instytucyami Austryi, na- 
leżą także do rzędu mdłych jeszcze zary- 
sów, Jeśli sam Cesarz nie ośmieli ręki tych 
co je kreślą, to nadaremnie jedni politycy 
będą dowodzić, że sa to plany wspaniałej 
itrwałej budowy, a drudzy nieprzestaną 
wskazywać ich wątłości i wymawiać się 
brakiem stosownego materyału. Nikt jednak 
nie zbada zamiarów Monarchy, a niepewność 
jaka panuje pod tym względem, czy Cesarz 
uda się do Węgier lub nie, wskazuje, że 
jeszcze kwestya nierozstrzygnięta. To co 
głoszą ministeryalne organa, świadczy je- 
dynie za tem, że gabinet dzisiejszy jest prze- 
ciwny owym projektom. Ależ pamiętamy, 
że w przeddzień wydania dyplomu ' paź- 
dziernikowego nie było tak zuchwałego 
w Austryi człowieka, coby wymówił słowo 
„konstytucya” nie obejrzawszy się wprzódy, 
gdy dzisiaj Gazeta Wiedeńska nietylko bez 
zająknienia jewypowiada, ale nawet nie po- 
zwala podawać w wątpliwość systemu kon- 
stytueyjnego w ogóle, a trwałości konstytu- 
cyi lutego w szczególe. Jeżeli przeto mini- 
steryum niemyśli o koncesyach dla Węgier 
na podstawie r. 1847, to wolno jednak zwo- 
lennikom owego stanu rzeczy nakreślać za- 
rysy projektów ku temu zmierzających. 

. Sprawy włoskie także w niejasnem przed- 
stawiają się świetle, Między ministerstwem 
a większością parlamentu niemasz szczerej 
przyjaźni, lecz tylko wzajemne uleganie przez 
wzgląd na okoliczności trudne. Ministeryum 
czeka na jaki zbawczy wypadek, któryby 
stanowisko jego wzmocnił. Ricasoli wyrzekł 
w senacie, że w Rzymie rozstrzygną się lo- 
sy Włoch, a lubo dzień tryumfu nie da się 
oznaczyć, bliskim jest jednak. Zagadkowe, 
bo nieoparte na żadnym planie oświad- 
czenie wypowiedziane w jednej chwili z od- 
wołaniem się do przymierza francuskiego, 
mogloby rodzić mniemanie, że się na pra. 
wdę rząd gotuje do jakowego na Rzym zama- 
chu, daleko ważniejszego, niż żądany przez 
Francyę wyjazd Franciszka Il; wszelako mi- 
nisteryum naciśnięte, zmodyfikowało wyraże- 
pia swoje ogólnikami o naturalnym postępie 


uspokajać umysłów, ale przeciwnie wywołują oba- 


cya miasta, tudzież w jąx najmocniejszem przeko 


wyższego Stróża praw w nąszym kraju, zanos: 


bezpieczeństwa spokojnych: obywateli miasta, tu- 


tego dnia nawet w słażb:e czynnej, bez żadnego 
rozkazu poważyli się z własnego popędu areszto: 
sać i znieważać przechodzących. Opsócz powyż 
'zej prośby uchwaliła nadto Rada miejska na wnio- 


aby przy mogących zajść zbiegowwkach ulicznych 


zakresu działacia, mogli w charakterze swym u- 
rzędowym spółdziałać do utrzymania lab przywró- 
cenia porządku przed wystąpieniem siły zbrojnej 


służby policyjaej. 
Przy zblizającej się porze otworzenia wielkiej 


dla przemysłu i rękodzielnictwa krajowego wym- 
knąć może, kosztem miasta trzech prefesyonistów 
samodzielnych, bądź też czeladników, wybierając 
ich z uzdoloionych krajowców, dla obejrzenia rze 
czonej wystawy. Rada miejska przeznaczyła na to 
faudusz 1,500 zr. w. a. a zatem po 500 zr. w. a. 
dla każdego z trzech wysłanych. Mający chęć po 
dróż tę odbyć kosztem Rady miejskiej prufesyo- 
u.Ści, mają wnieść podania swe do tutejszej Ridy 
miejskiej najdalej do dnia 1go marca b. r. z udu- 
wotnieriem, że są krajowcy i do której gaiay 


za'ączyć udowodnienie teoretycznego i praktyczne- 
go uzdvlnienią w pewoym zawodzie rękodzielai- 


wego zamierzają w zawodzie swym ze zwiedzenie 


ru jakiego rzemiosła pr. fzsyomiści mają być wy 
słani, Rada miejska odroczyła decyzyę aż do na 
dejścia wszystkich podań od ubiegających się c 


le rzemiosł i przemysłu będzie dla kraju użytecz- 


żyć Radzie miejskiej do trzech miesięcy po po- 
wrocie sprawozdanie z tego co widział na wysta- 
wie, a do roku, życzeniem jest Rady, aby wyko- 
nał na podstawie uczyniovych tam spostrzeżeń dzie- 
ło własucgo wyrobu, któ'e pozostanie jego wła- 
snością, lecz będzie wystawione przez miesiąc je- 
den na widok publiczny. 


Lwów 18 stycznia. 


RO) Nieliczne grono pracowników naszych na 
niwie Daukowéj umniejszyło się znowu — p'świen- 
nictwo ojczyste nową poniosło stratę: W téj chwili 
otrzymeliśmy wiadomość, że dnia l6go b. m. u- 
marł Aleksander Batowski w Kulisowie, majętno 
ści Bój w pobliża Lwowa. Od młodu pracuweł 
śp. Batowski gorliwie w raz obranym zawodzie. 
Jaż przed laty czterdziestu pojawiły się piers sze 
próby Jego pióra wierszóm i prozą w wychodzą- 
cym wówczas Pamiętniku Lwowskim , — uczuwa- 
jąc atoli zamiłowanie do badań ściśle naukowych, 
historycznych i bibliograficznych, odd:ł się caiko- 
wici poszukiwaniom tego rodzaju, do czego cprócz 
bibliotek lwowskich dostarczał ma obfitego zasobu 
własny bogaty w szacowne druki i rękopisma 
księgozbiór Odnowski. Podczas gdy dyrektorem 
Zakladu im, Ossvlińskich był śp. Kłodziński, bę 
dący Z nim w zażyłości, Batowski zabrał się do 
przejrzenią i opisu rękopisów Zakładu, którćj to 


RORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 17 stycznia. 


(z) Wiadomo, że jeszcze na posiedzeniu dnia 2 
stycznia b. r. uchwaliła tutejsza Rada miejska po- 
dać prośbę do JEkse. Namiestnika o ukaranie 
uadazyć popełnionych dnia 29 grudnia na wielu 
spokojnych mieszkańcach miasta przez organa po- 
licyjne, tudzież przez żołaierzy wieczorem w ulicach 
miasta, a nawet w niektórych pomieszkaniach. Owoż 
na wczorajszem posiedzeniu pełaem Rady miejskiej 
odczytano i przyjęto jednomyślnie projekt raeczo- 
aego podania do Namiestnika, wygotowany w se- 
keyi. Rada miejska w prośbie tej powołując się| pracy Owoce ogłaszał częściowo przy wychodzęcć, 
aa wyniksjący z zakresa jej działania obowiązek | wówczas Bibliotece. Zakładu im. Ossolińskich, s 
czuwania nad bezpieczeństwem osób i majątku późnićj w osobróm wydaziu. Odczytywał je także 
mieszk: úców miasta, przytacza, że już przed bil- | ua dorocznych posiedzeniach nzusewych w Zakia- 
su miesiącami przy podobnem zajścia z powoda |dzie. Praca tą zajęła mu wiele lat czasu. To 00 z nićj 
wystąpienia siły zbrojnej udawała się do JEkse' | ogłoszone, jest tylko malą częścią tego co pozo- 
Namiestnika z prośbą o pozwolenie na zawiązanie stało W tece zmarłego. W owym to Czasie zgro- 
komitetu, któryby w razie zbiegowisk ulicznych wadził także znaczny zbiór materyałów do dzie- 
czuwał nąd utrzymaniem lub przywróceniem po- jów Rokoszn Zebrzydowskiego, który: posłożył po- 
rządku. Gdy atoli p. Namiestoik odmówił ustuie |źoićj Za podstawę do dzieła, napisanego przez je 

ozwolenia na zawiązanie się podobnego komitetu | daeg0 2 jego przyjacicł i towarcyszów na pola 
Rada miejska nie popierała prośby swej w obec | poszukiwań dziejowych. Z prac oryginalaych Ba- 
toczących 8ię właśnie narad w Radzie państwa |towskiego wyszły jeszcze różnemi czasy: Dwie le- 
aad ustawą gminna, mniemająe nadto, że w spo-|gacye do dworów zagranicznych, jakcto: Sprawa 


kojnem mieście naszem, gdzie od czasów niepamię |z poselstwa Marcina Kromera do Ferdynanda Ce 
sarza w latach 1558—1563 itd. Rajnold Hajden- 


tnych nie zachodziły nigdy ekscesa uliczne, któ- : 

reby aż wystąpienie Biły zbrojnej wywoływały, i|stajn t Franciszek Bohomolec, pisarze Żywcta Ja. 
teraz nie należy 8ię obawiać czego podobnego. 
Aliści w dniu 29 grudnia z. r. z nic nieznaczące- 
go zajścia pomiędzy kilku młodymi ludżmi a taj- 
aym ajentem policyjnym, za wystąpieniem gwałto- 
wnem wojska i służby policyjnej przyszlo do na- 
dużyć, których ofiarą padli po największej części 


westyi rzymskiej, z: kwestyi moralnego 
tylko. znaczenia, Niejasność więc cechuje 
położenie rzeczy we Włoszech, a to tak w 0- 
góle jak w szczególnych tego położenia przy- 
padłościach. Ministerynm nie kieruje wła- 
Ściwie politycznym ruchem, zostawia to sile 
moralnej, jak mówi, a na prawdę wygląda 
niespodzianego wypadku, któryby mu dał 
Poped do działania. l 

Najważniejszemi sprawami europejskiemi 
są jeszcze w tej chwili te, które się odno- 


wa umieszczoną w piśmie zbioro% ém Ohry;ki. Ba 


Zurkowskiego, obejmującego żywot Tomasza Za- 
mojskiego i ważne do dziejów ówczesnych mate- 


najspokojniejsi obywatele miasta, którzy wóweżas 
przypadkiem znaleźli się na ulicy. Wszakże w ra- 
zach podobnych godność i powaga w postępowa- 
aiu zə strony organów bezpieczeństwa, karaość ze 
strony Siły zbrojnej są konieczzym warunkiem u- 
«pokojenienia umysłów i skutecznego a ludzkiego 
działania. Rada miejska w prośbie swej użala się, 
że w owym dnin nieszczęsnym, tego właśnie nie 
było. Użała się w rzeczonej prośbie Rada miejska, 
że chodzenie i rosglądanie się po kościele tajnych 
ajentów, spisywanie lub co więcej zasezenie kredą 
modlących się, że lżenie po ulicach przez służbę 
policyjąą lub żołnierzy kobiet stowy skromność 
ubrażającemi, bicie i szturchanie  arasztowaaych, 
kopanie nogami powalonych o ziemię, nie mogą 


rzenie, mogące jak najsmutniejsze pociągać näste- 
pstwa. Owóż, aby zapobiedz powtórzeniu się zajść 
podobnych, z obowiązku swego jako reprezenta- 


nania 0 wysokiej sprawiediwości JEkse. Namie- 
stnika, jako zastępcy Najjaśsiejszego Pana i naj- 
prośbę o ukaranie tych, którzy się dopuścili nadu- 
żyć, mianowicie nadużycia władzy i przekroczenia 
aarności wojskowej z obrazą hvuoru i osobistego 


dzież o ukaranie tych żołnierzy, którzy mie będąc 


s.k popasty usilnie przez p. Luudę, podać prośbę, 


członzowie sekcyi bezpicezeństwa, stosownie do 
przysłużejącego Radzie miejskiej i magistratowi 


i przyczyniać się do czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznem, uosząc w takim razie pewne oznak: 
urzędowego swego charakteru w obee wojska i 


wystawy przemysłowej londyńskiej, Rada miejska 
uchwaliła wysłać zə względu na korzyść jaka stąd 


nai żą. Oprócz świadectwa moraluości mzją także 


czym, tadzież jaką korzyść dla przemysłu krajo- 
wystawy loudyńskiej odnieść. Co się tyczy wybo- 


to, celem wybrania Jak najzdolniejszych, wycho- 
dząc Z zasady, że postęp w każdym zarówno dzia- 


ay, byle ten co pojedzie był należycie uzdolnio- 
nym, le%, aby umiał przyswoić sobie to co sam 
obaczy. Wybrany będzie miał obowiązek przedło- 


na Zamojskiego kancl. i hetm. W. K. O żywocie i 
pismach Skorochoda Majewskiego Obszerna rozpra- 


towski zajmował się także wydaniem Pamiętnika 


ryały. Najważniejszóm jednak dziełem przygotowa- 
ném do draku, do którego ogłoszenia zabierał się 
właśnie były Tynecia Zbiór dokumentów dotyczą- 
cych Opactwa Tynieckiego, — Znane Tynecia 
Szczygielskiego w poprawsćm wydaniu miały tu 
być uzupełaione wielką liczbą dotąd nieznanych 
i odszukanych przez śp. Batowskiego dyplomatów. 
AEren a troja riak tego ważnego dzieła by- 
0 ostatniemi laty ulabionym gorliwych jego sta- Dobrze ktoś powiedział, że pod cieplem życia 
rań przedmiotew. Sp. Aleksander Batowski odda- publicznego i opinii publicznćj LENTA iai Na 
uy główaie zatrudaieniom naukowym w zaciszu | wrotność it. p., jak lód. Miejmy w Boga nadzieję, 
pracy, nie usuwał się n gdy od zajęć publicznych, | że i lody syb:ryjs<ie półaoeuego despotyzmu sto- 
skoro okuliczacści Btósowuą ku temu nastręczały pnieją wobec rozbudzonego w Polsce życia, Bę- 
porę. W życiu prywatoóm poważany z zacaości cha- |dzie to druga walaa, zasługa naroda polskiego, 
rakieru, jako prawy obywatel gotów był zawsze | z którój naprzód podobno naród rosyjski skorzysta. 
uleść swe usłagi dia kraju. W r. 1848 był człon-| Do tego, co wczoraj pisałem o usiłowaniach roz- 
kiem rady narodowćj. Zuany jest z owego czasu wiązania kwestyi węg'erskićj, nie prawie nowego 
ogłoszony w dzieauikach jego list otwarty do he. nieprzybyło. Zaowa niektóre dzienniki przeczą 
Gołachowskiego, ktory to list zjednał mu w wy- wszystkiemu, a Wanderer najlepićj zwykle iufor- 
svkim stopnia niechęć ówczesnego rządu. Szaco- mowany eo do spraw węgierskich, powtarza wiado- 
wny swoj z kilkudziesięciu tysięcy sztuk złożony | mości tylko z innych dzieaników, prostując ich 
zbiór rycia, połączył był Batowski z Zakładem przewidywania, jakoby Arcyks. Rajoer miał być 
nar. im. Ossolińskich, z zamiarem pozostawienia mianowany pałatynem. Mianowanie takie sprzeci- 
zbiora tego przy Zakładzie, gdy atoli kuratorya | wią się koustytucyi węgierakićj, wedle którćj pa- 
Zakładu cdebrana ks. Lubomirskiemu przeszła | latyna wybiera sejm z pośród kandydatów przez 
w administracyę rządową, Batowski zmienił posta- | króla przedstawionych, W naradach i układach, o 
nowienie. Zbiór ten, Wraz z najcenniejszemi dzie- których wczoraj pisałem, mają brać udział prócz 
lami biblio.eki odnowskićj, przeszedł na wła: | hr, Apponyi i hr. Forgacza, jako głównych kiero- 
sność Wiktora Baworowskiego.  Ostatniemi CZASY | wników, hr. Szecsen, p. U:rmenyi baron Pronay 
Batowski zamierzał przenieść się na stałe mieszka- (strażaik koronny), p- Szoegyeuyi (b. wicekan- 
nie do Wilaaowa i pracować przy tamtejszćj bi- clerz) itd. Więcćj na boku trzymają się ministro- 
biiotece. Swier przerwała pasmo prac pożyte- wie, hr. Esterhazy i hr. Nadasdy. 
kija rm oLęci, poczciwych zatniarów. Po- Tutejsi centraliści liberalni ciągle za złe biorą 
0J popiotom a cześć jego pamięci. węgierskim magnatom że się nie zuoszą z nimi, 
——— ze stronnictwem liberalnem, tylko wedle domnie- 
mania z hr. Clamem. Któż temu winien? Dlacze- 
góź tutejsze stronnictwo: liberslae tak szorstko i 
bezwzględaie obstaje przy polityce ustaw lutowych, 
reprczentowanćj głównie przez p. Schmerliaga? 
Dlaczegóż p. Schuserling sam nie weżmie jakiej 
pośredoiczącój inicyatywy lub nie podstawi kogo? 
Zresztą czyż ceutralsści posiadają tu moaopol libe- 


krzyż swój od tak dawna, garnąc się około krzyża 
Chrystusowego i torując mu drogę na półaocy Ea- 
ropy. Wyłom w murach twierdzy północnego de- 
spotyzmu i tak już zrobiony, Sprawa wytoczoną 
przed sąd Europy. Sam rząd rosyjski ignorować 
już nie może opinii publiezoćj, używając dla oba- 
łamaeenia jéj różnych dzienników zagranicznych i 
usprawiedliwiając się chociaż pozornie we własnych. 


Wiedeń 17 stycznia (spóźnione). 


3 Przyrzeczenie niejakich koneesyj ze strony 
Rosy) dla koś aoła katolickiego, o czem jako © 
rzeczy już pewnój wczoraj t.legraf*) doniósł spra- 
wito 1 ta pewue wrażecie. Niszaszkodzi podobao 
gry stroni się z ocenieniem tych kunceByj, | r] zmu? 

«by się przekonać, czy nie wymagały one także| Skor styi węcierskićj mow. 

Jasiego u.tępsiwa ze strony Stwlicy Apostolskićj, HEY łeb kazal Sg Dóbue x lógo 
jak tu 1 owdzie głoszono, Już to życząc sobie, już b. m. p. Weissa, jednego z redaktorów tego dzien- 
obawiając się tego. Ustępstwo taaie mogloby się | gika, który tu był w lecie. Pisze on: „L' Allemagne 


właśnie odnosić do terażniejszych stosunkow w Kró semble devenue la patrie des conflits. pacifiques 
mais insolubles. Rien n'avance enire la Hongrie et 


lestwie zyk i przynieść szkodę narodowi pol 

skie u. interesie samego koścoia i narodu ť Autri ; i 
à Ś i ; utriche et l'on peut s z 
gojim, tby wolne wagina apa od, Pr, da Egalement, quala om 
wzgjęczie ustaly, a wszystko jak najdokładućj| Ch .ciaż używa on niewł tes nazwy L'Alle- 
magne pisząc tylko o Austryi, to jedask w tych 


wyświeconem było, przezco nieprzyjaciołom ko- 
Aay apna Ma; Dk aai T IRINE wątku | kilku wyrazach wiele jest trafacãei sądu, ezóm się 
*D, pode arsy. i odzuaczają mimo swój ierz- 

Główną koncesyą rządu rosyjskiego ma być t m- s pcz r LEE pok A apyg 
czasem piama DN, Która nie tylko żoweoki roRonasroazokeć, 
w Petersburga, lecz również w Warszawie i Wylnie 
będzie mogła rezydować. Dotychczas głównym » 
najbliższym agentem Stolicy Apostolskićj dla Kró- 
lestwa Polskiego i cesarstwa rosyjskiego był nun- 
cyusz tutejszy. Nie jest to żadne zastępstwo urzę 
dowe, ale faztyczne, konieczne, wynik:jące Z na- 
tury p.łożemia i okoliczności. Do kogóź się ma 
udawać z jednéj strony Siolica Apostolska, a z dru- 
gićj duchowieństwo polskie, gdzie idzie o wzaje- 
wne porozumienie się? Oczywiście do nuncynsza 
w Wiedniu, skoro w krajach polskich pod pano- 
waniem dwóch innych rządów zostejących niemasz 
takiego zastępcy Stolicy A postolskićj, a nuncyatara 
w Wiedniu jest najbliższą. To też de facto cią 
gle się ona zajmuje sprawami kcścioła w krajach 
pod panowaniem rosyjskiem, zwłaszcza, że większa 
część katolików w Rosyi należy do narodu pol- 
skiego, a naród ten, natio polonica, Poloni, zawsze 
w jednaki sgosób wymieniany bywa we wszelkich 
aktach i dokumentach Stolicy Apostolskićj, z je- 
dnakowem nzuaniem i troskhwością, mimo zmiany 
losów narodu i jego form politycznych, podział bo- 
wiem Świata pod względem kościelnym nie może 
się stósować do przemiennych niesta ych podzia- 
łów polityczoych. Nigdzie też tradycye uarodu pol- 
skiego nie są tak przechowywane i szanowane jak 
u Stolicy Apostolskićj, Fakt to nie malćj Wagi, 
którego znaczenie z każdym dniem rośnie, stwier- 
dza się i rozwija. Obie strony z tego korzystać 
mogą i powinny dla wzajemnego dobra i dobra 
świata. 

Otóż dla Stolicy Apostolskićj i nuncyusza w. Wie 
dnin tak dobrze jest biskupem polskim metropolita 
lwowski jak i metropolita warszawski, gnieźnieńsk, | 20 1 4 
lub biskup wileński, a każdy ksiądz narodu pol- dzieję zrealizować w Anglii. Bank nadzi nie 
skiego, czy będzie op. ze Lwowa, Warszawy, Po- dzie mógł pożyczać państwu bez dostatecznych i 
znania lub Wilna, zarówno może być pewnym, że| '7eczywistych gwarancyj. 

w jednaki z rodakami swymi sposób będzie pyta. | Cesarz wraca we wiorek. 

nym co do kwęstyj ogólnych, jeżeli stanie przed 
Ojcem $. lub przed jego zastępcą dyplomatycznym 
w Wiedniu. Biskupstwo krakowskie, jest również 
najwyraźniejszym dowodem tćj nierozerwanćj spójni 
między częściami jednego naroda, szczególnem o- 
gmwem, o które atcli mało zdają się dbać oba rządy 
sąsiednie, skoro je tak długo zostawiają w osiero- 
ceniu? Wracając do nuncystury, dodałbym jeszcze 
że dopóki takowa „me będzie rzeczywiście przy- że w skutk borów, w najwyższ 
wróconą w Rosyi i Królestwie Polssiem, należa- sferach wieje wiacac GÓR dla pailunioa yi 
loby unieustannie popierać sprawę kościoła pol- | mu pochlebny. Nie dzielimy jednak zdania tych, 
skiego u nuncynsza tuiejszego. Następstwem przy- | którzy obawiają się rozwiązania Izb; mioisterya 
wrócenią nuucyalury w Petersburgu iub Warszawie pruskie nigdy nie były zbyt czałemi ua opór wię- 
będzie może zawarcie nowego „koukordatu, który Kszości; z drogiej zaś strony ministeryum już dziś 
uiezawoduie potrsebuiejszym jest w stosuukach | ujewątpliwie ma większuść, Jakże bowiem możaa 
z rządami niekaichckiem!, an żeli katoliekiewi. Ja- przypuścić, by nie umiało zjeduać sobie kilku gło- 
kiekolwiek będą owe zapowiadane koncesye rządu | ów potrzebnych dla utworzenia większości w li- 
rosyjskiego dla kościoła katolickiego, główna w |czaym zastępie assesorów, adwokatów. landratów 
tem zasłoga naroda polskiego, ruchu jego zeszło- | zasiadzjących ną ławach poselskich. Skcńcz się 
rocznego, jedynego w swoim rodzaju. Chociaż spra- | więc na trochę więcej hałasu ze strony o we ię 
wa kuścioła jest sprawą narodu i na odwrót, to|sle rzeczy pewno swym trybem pójd y. opozycyj, 
zawsze będzie zapisanem jako fakt historyczny, | Dziennil: Poznański donosi nam io w miejsce 
że naród polski zasłażył się dobrze kościołowi, | depat, Niegolewskiego rząd rozpisał nowe wybory 
Earopie, światu całemu, cywilizacyi, dźwigając|w Kożminie na -20 b. m, a to z następującego 
LL 2 powodu. Prawo wyborcze é biaay 0- 

*) Telegraf ten „z nad granicy polskićj* datowany, świadczył się w die nE aa Ia iar AA 
osnuty jest na liście rzymskim z d. 5 b. m. do Czasy | mandatu. Posłowi Niegolewskiemu przysłano wz 
i umieszczonym w Nr. 11 z d. 16 b. m. Wiadomość | dowe zawiadomienie że wybranym został, w j z 
tę miano w Wiedniu przez Czas o 24 godzin wcze- | ką tyluo niemieckim gdy takowego akta > 
śnićj niż telegrafem bióra berlińskiego. (P, R, Ca)! nie chciał, przybito ma go na drzwiach dona jaj 
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Wiedeń 19 stycznia. 


C W kwestyi węgierskiej, prócz ciągłych po- 
głosek 0 rozmaitych wojekkózk io Rodi tak. at 
wnego nie ma. Arcyks. Rajner ma zostać wielko- 
rządeą Węgier i przygotować praktyczną drogę do 
załatwienia spora. Oto, co jedynie zdaje się być 
postanowionem dotąd. Mówią także, że za przyby- 
ciem Arcyksięcia do Pesztu, sejm zwołanym tam 
zostanie. W sferach tutejszych centralistycznych 
cheianoby przeciwnie rozpisania bezpośrednio wy- 
borów do Rady państwa. Lecz w ministeryum 
zdania w tej mierze są podzielone. 

Nie mało tu daję do myślenia manifestacye Ru- 
munów w Siedmiogrodzie w dnebu dako-rumuńskim 
do Bukareszta się skłaniające. Więcej jeszcze nie- 
pokcją coraz otwartsze sympatye w Województwie 
Serbskim ku niepodległemu księstwa serbskiemu, 
podobnie jak w Chorwacyi sympatye dla powstań- 
ców. Powszechne jest tu przekonanie, że książę 
Czarnogóry będzie się musiał z ruchem tym po- 
łączyć. Wypadki są blizkie. Omer pasza oczekuje 
uowych posiłków. 

Wydział bankowy skończył wczoraj rewizyę stą- 
tutów, i wybrał komisyę z 12 członków, do poro- 
znmienia się zrządem względem odnowienia przy- 
wileju i uregulowania dłagu państwa do banku. 
Członkowie tej komisyj, z którymi mówiłem, BĄ- 
dzą, że za odnowienie przywileju trzeba oddać 
rządowi pewną część zastawiorych w banku obli- 
gacyj. Rząd przytem przyrzekł zapłacić w srebrze 
20 milionów pożyczki angielskiej, które ma na- 


Poznań 14 stycznia. 


Dziś więc otwarcie Izb w Berlinie. Za kilka go- 
dżia telegramy przyciosą nam mowę od tronu, 
w której ludność niemiecką obawia się echa zaą- 
nej przemowy w Letzl.ngen, bo zaprzeczyć trudno, 


i 
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CZAS z Wtórku 21 Stycznia 1862. 


Wybrany „nienznał i rodzaju. uwiadomienia, a 
przeto deklaracyi swej nie odesłał. Rząd zatem 
poczytał to milczenie za odmówienie przyjęcia 
mandatu i nowe wybory rozpisał. Bytność posła 
Niegolewskiego w Izbie jest koniecznością, dowo- 
dzić jej niepotrzeba; z drugiej zaś strony, sądzi- 
my, że o ile obowiązkiem jest każdego bronić 
praw języka cjezystego, choćby ze szkodą osobi- 
stą, o tyle należy mieć wzgląd, gdy idzie o dobro 
osób trzecich, a jest niem obecnie dobro. wybor- 
ców, którzy po raz drugi w ciężkiej porze rokn 
odrywać się muszą od zajęć codziennych, i wielu 
z nich daleką odbywać podróż do miejsca wybo- 
ru. Z tego ostatniego powodu nie możemy zgodzić 
się na krok posła Niegolewskiego. Zkądinąd, po- 
mimo odpowiednich przepisów regulaminu wybor- 
czego, pamiętamy dobrze, że rząd nigdy ich tak 
ściśle nie przestrzegał jak w tym razie w obec po- 
sła Niegolćwskiego. Pamiętamy bowiem, że refe 
renći przy sprawdzania wyborów w,lzbach. często 
dońosili, że Par aka brakowało, deklaracyj 
przyjęcia mandatu ze strony wybranego,, mimo te- 
gó nieząprzeczyły. mańdatu ani Rząd ani Izba, 
byle poseł, o którym mówiono, zajął swe miejsce 
w Izbie. j 

W pówiatach Bydgoskim i Wyrzyskim odbył się 
nowy wybór. Wyborcy polscy tylko 3cią część o- 
gólu wyborców, tam stanowią, mimo tego stanęli 
wszyscy. Wybór trwał do 10ej więczór, taka bo- 
wiem była zaciętość stronnictw niemieckich, takie 
ich rozbicie, żę 5 razy głosowano coraz do ścisłej- 
szego przystępując wyboru. Nasi do ostatka wy- 
trwali. w równej diczbie. Ostatecznie wyszedł z ur- 
ny wybórczej posłem p. Schleinitz wice-prezes re- 
geńcyi Bydgoskiej, Będziemy więc mieli. w Izbie 


' drugiej dłogie i nudne, ale zacięte mowy przeciw 


narodowości polskiej. Poseł Thokarski z Prus za- 
chodnich był w tym roku na obchodzie w Horodle, 
a nięktóre dzienniki niemieckie chciały nam do- 
wodzić, że nie będzie członkiem polskiego koła 
sejmowego. 

Posener Zeitung nieprzestaje wzywać rządu do 
środków represyjnych w Księstwie. Nie idzie już 
o nićdotrzywanis przyrzeczeń traktatami zawaro- 
wańych, bo wtym względzie dzieje się najzupeł- 
niej według życzeń tego organu, który obecnie dą- 
ży, by nawet swobody z konstytneyj płynące, za- 
wieszońemi zostały, o ile ludaość polska z nich 
korzysta. 

Nie wiem, czy nie uszło uwagi waszej, zabawne 
w obec Czasu stawianie się w postaci rektyfikato- 
ra, ministeryalnej Gazety pruskiej, Doniosła ona, 
że Żyliński arcybiskup petersburgski mianowany 
arcybiskupem warszawskim; Czas spfostował, że 
jest n'm X, Feliński, otóż w kilku numerach po sobi: 
następujących Gazeta pruska pomyłkę tę na Czas 
zrzuca, : wciąż go rektyfikuje; cela w tem nie 
dopatrajemy, ale arroganeya ta jest komiczną. *) 

W Chełmnie w Prusiech polskich biskúp tameczny 
rozpcczął bardzó ważny i zajmujący proces. W mie- 
cie tem za czasów polskich istniała akademia zia: 
ezne posiadająca fandusze katolickie. Po zaborte 
kraje, rząd fundusze to zabrał, ostatecznię miasta 
Chetan uprzyznał, przekazując je na cele i korzyść 
wyłąeznie protestantów. Biskup nie mogąc jnaczej 
windykacyę tych funduszów przeprowadzić, uciekł 
się obecnie do drogi sądowej. 

Z Warsząwy dotąd smutne zawsze wiadomości. 
Fałsz bezczeloy, w ohydnej wystąpił pestaci w mo- 
tywach dekretu przeciw X. Białobrzeskiemu, a 
Kdropa spokojnem na to patrzy okiem, uszczęśli- 
wiona, że kramarze angielscy poprzestali się kłó- 
cić z amerykańskimi, i że grożąca z tamtej stro- 
my burza się rozeszła. Gdyby o bawełnę chodziło, 
nie brakłoby w Europie zajęcia kwestyą naszą, 
ale kiedy idzie o religię, kościół, o życie narodu, 
na to Europa ze stoicką obojętnością pogląda. To 
usposobienie będzie pewnie kiedyś lepiej ocenio- 
nem jak dzisiaj, jak również że za rządu obecne- 
go w.Warszawie pierwej otworzono teatra niż 
kościoły. 

W przeszlą sobotę Dr. Wituski miał w pałacu 
Działyńskich na korzyść Towarzystwa Dobroczyn- 
ności wykład z dziedziny nauk przyrodzomych o 
elęktryczności. Wykład ten odznaczył się jasno- 
ścią, głęboką znajomością przedmiotu, zajmującą 
formą w oddaniu. Publiczność zebrała się nieodpo- 
wiednio wysokim zaletom wykładu tego, co do 
liczby słachaczów. 


Hamburg 16 stycznia, 


Wrażenie ogólne mowy tronowej króla Pruskie- 
go, wywołało przekonanie, że polityka tego pań- 
stwa w bieżącym roka „będzie ostrożniejszą i skro- 
mpiejszą aniżeli w „roku zeszłym. Ustęp co do 
kwestyi polisie) chcciaż zastrzega prawa Nis- 
miec i głosi o zgodzie jednomyślnej całej Rzeszy, 
niemówi nic o rozwoju jakichkolwiek bądź pla- 
nów, środków lab. kroków ma drodze domagań. 
Mogę tymczasem donieść ze Źródła dobrze iafor. 
mowanęgo, że rząd. zamierza na wioszę proprio 
motu oktrojować Holsztynowi prawo tymczasowe 
podatkowe i że czyunię zajmuje się przygotowa- 
niem do obrony granie szleswiekich cd strony Hol- 
sztynu, gdyby nastąpić miała ćgzekucyą zwiąż. 
kowa. Nieustannie wyprawiają na. wały i szańce 
Danneyirko i Diippel działa pozycyjne z Kopen- 
hagi, Zamek Gotorpski zawalony wojennym máte- 
ryałem prochu, kul, bomb. Całe podwórze i teragsy 
zamku zasłane rzędami dział, które czękają 0ee- 
dzenia na łoża lub też leżą już na nich, mając 
zwróconą ku Holsztynowi paszczę. W Czasie bitó- 
ry odebrałem wczoraj, wzmianka o sprawie duń- 
sko-niemieckiej nie. zgadza się, jak mi się zdaje 
zupełnie z tem co rząd duński zamyśla lub pra- 
gnie. Prawda ża Niemcy dążą do wcielenia Szles- 
wiku do niemieckiego związku; ale Dania nigdy 
o tem niemyślała aby wcielić Holsztyn do jedno- 
litego państwa duńskiego. Nieprzeczę wszelako, że 
obeena polityka pod wpływem p. Orla-Lebmann 
dąży do ściślejszego złączenia Szleswiku z Jatlan- 
dią t. j. Danią; ale nie trzeba zapominać, ża Szles 
wik posiada osobną ustawę konstytucyjną z re- 
pręzentacyą Stanów obok ogólnej, tak zwanej 
„Rigaraad* rady państwa w Kopenhadze. Żądania 
Pros i Austryi niedomagają się odrębnej ustawy 
dla Szlezwiku, którą ta część Danii już. posiada, 
ale roszęzą sobie prawo mieszania się do spraw 
domowych między dwoma częściami duńskiem!, 
Jatlandyą i Szlezwikiem, które :ą prowincyami 
od związku niemieckiego zupełnie niezawisłemi i 
udzielnemi, opierając się na ogólnikach przyrzeczeń 
rządu duńskiego, które ten wykonał w myśl swo- 
jego zapatrywania się na dobro swoich prowincyj, 
a nie w myśl roszczeń pruskich, które zamierzają 


*) Wyznajemy, że nie zawsze przeglądamy sprawo- 
zdania. o sprawach polskich w tej gazecie, wiedząc z ja- 
kich źródeł one idą. (P. R. Ce.) 


skojarzyć Szleswik z Holsztynem.- Wszak Szleswik 
na pograniczu tylko osadnikami niemieckiemi za- 
lany, jak księstwo Poznańskie od strony Bydgosczy, 
Sierakowa aż do Pniewa, zawsze był prowincyą 
duńską, tak jak Wielkopolska prowinceya krajem 


polskim. A tak jak dziś w Poznańskiem wszelkich |< 


dokładają starań, by zniemczyć, wynarodowić i 
wywłaszczyć ziomków, w czem i rząd nie prze- 
szkadza, tak dawni władzcy na tronie duńskim 
pochodzący z domów niemieckich, pomagali i prot 
tegowali wzrost żywiołu niemieckiego w Szlezwiku. 
A gdy pod Chrystyanem VIII ocknęła się naro- 
dowość duńska, widząc dężsnie Niemiec, zmierza- 
jące do tego aby osadzić dynastyę Augustenbur- 
gów na tronie duńskim i połączyć cały półwysep 
cymbryjski z Rzeszą niemiecką, wszczęty został 
spór dotąd trwający. Prawda, że jest nużącym swo- 
ją przeciągłością, ale mieści w sobie zarody roz- 
ratu dwóch dążności: germanizmu pod przewo- 
nietwem Prusi skandysąwizmu ~ rozdzielonego 
mbiędzy stronnictwa dnńsko-skandynawskie i szwedz. 
o-skandynawskie. Przypominam przy tem podróż 
księcia Napoleona po Szwecyi, zjazd króla Szwedz- 
kiego z Cesarzem Napoleonem III, nadzwyczajne 
reformy w wojennych siłach Szwecyi i zachcianki 
monarchy tego państwa do odegrania podobnej 
roli jak Karol XIL 


Wiedeń 19 stycznia. Obecny stan niepewio- 
ści, w jakim się znajduje sprawa organizacyi Wę- 
gier, wpłynąć ma podobno na przedłużenie feryj 
Izby niższej Rady państwa. Trudno bowiem, aby 
przed 4ym lutego wszystko było załatwione. Wpra- 
wdzie O.-D. Post inny daje powód tej zwłoki, to 
jest niewykończenie prac wydziału fiqansoweg:. 
Wsżelako zapewniają zkąd inąd, że prace te mo- 
gą być po ten dzień gotowe. Sam budżet niepo- 
trzebnje ani tyla nawet czasu, bo już w znacznej 
części przeszedł przez obrady podwydziałów, a 
kwestya waluty i stosunku peństwa do banku tem 
śpieszniej będzie mogła być rozstrzygniętą, iż roz- 
poczęły się już układy między rządem a bankiem. 

Niewiadomo dotąd z pewnością, pod jaką formą 
ma nastąpić zbliżenie się rządu centralnego do 
życzeń węgierskich. Donau Zeitung oświadcza się 
w wczorajszym numerze najmocniej przeciw wszel 
kiemu systemowi dualistycznemu w państwie, a 
tem więcej przeciw federalizmowi (Nie wiemy co 
dziś mówi Donau Ztg, bo nas nie doszła). Broni 
ona konstytucyi lutego, przy cżem ta małą przy 
darzyła się jej nieloiezność, że dziś ostrzega przed 
nowemi experimedtami nietylko ze względu na ich 
kosztowność, ale oraz ną niebezpieczeństwo, ja- 
kiemby one zagrażały samemu nawet bytowi Au 
stryj, albowiem konstytucya lutego jest rękojmia 
i symbolem istnienia monarchii; — gdy tymczasćm 
niemasz jeszcze spełna roku, jak dyplom paździer- 
pikowy był dla niej alfą i omegą trwałości i po 
myśloości państwa, a mało co więcej nad rok te- 
mu wysławiała: statuta wydane dla kilku prowin 
cyj.na zasadach wcale innych niż statuta‘ lutego. 
Uznzjemy obowiązek organu rządowego, iż winien 
bronić k:żdcgo ministerynm, ale niechaj nigdy lo- 
sów państwa niewiąże z losami tego lub owego 
ministra, którego w dazej chwili jest wyrazem. 

O pierwszych zawiązkach układów w kwestyi 
węgierskiej piszą do Gazety augsburskiej z Wie- 
dnia: Naczelnicy starokonserwatywnej partyi wę- 
gierskiej zebrali się 13go u hr. Apponego w Kalks- 
bargu i postanowili wydać program. Główne jego 
punkta są następujące: Między koroną a ludami 
przywrócony ma być stosunek prawny jaki istniał 
przed r. 1848, to jest korona ma władzę absolu- 
tną w sprawach wojennych i wojskowych, w wyż- 
szej finansowości, sprawach handlowych i zagra- 
nicznych. Prawa sejmu węgierskiego jak takowe 
istniały przed r. 1848, mają być przeniesione na 
wszystkie inne sejmy krajowe. Oczywiście, że kon- 
stytucya lntego i dyplom październikowy zostały- 
by cofnięte; przedewszystkiem zaś system central 
nej reprezentacyi państwa. Każdy kraj wziąłby na 
siebie pewną oznaczorą summę podatków i liczbę 
rekruts, jaką odstawić musi; jeżeli korona wyma- 
gz więcej pad to eo jest oznaczonem, winna tego 
żądać cd sejmów. 

Pogłoski o zamianowaniu Arcyks. Rajnera pala- 
tynem węgierskim, przyczyniły się do utwier 
dzenia wiary, iż plany węgierskie znalazły 
przychylne u Cesarza ucho. 
że jeszcze mie stanowczego w tej mierze nie za- 
padło. W. Wenecyi miała deputacya 'węgierska 


zaprosić Cesarza do zwiedzenia Pesztu, lecz jak 


ałychać, decyżya w tej mierze powziętą będzie 
dopiero va powrotem JOMci dó Wiednia. Fmp. 
hr. Palffy gubernator Węgier ma zdać sprawę o 
ztanie kraju i od tego sprawozdania zależy przyj- 
étið do skutku podróży. Zdania dzienników wę 
gierskich w całej tej sprawie są może najwa- 
żniejsze. Hirnók, organ tego Stronnictwa, które 
w Kulksburgu układało program, pisze: 
, Oentraliści w Węgrzech bardzo się ładzą, jeżeli 
mniemają, że tak zwana starokonserwatywna par. 
tya, a w ogólności arystokracya stoi na podsta- 
wie r. 1848. Tylko zasada kontynualności, bisto- 
rycznego ciągu stanowiska legainego Węgier jest 
spółuą między stronnictwem skrajaem a centra 
listami. Tak zwani. starokonserwatywni członki- 
wię arystokracyi byli ańtorami petycyj z 1850 i 
1857 r.; ich to póśredniectwu zawdzięczać trzeba 
dyplom paździerwkowy, 'a nieprzypominamy sobie, 
aby który z nich podnosił głos czy to po dziea. 
nikach czy w sejmie przeciw temu dyplomówi 
za przywróceniem praw z r. 1848. Prawda, że 
historya ostatóiego sejmu zdaje się potwierdzać 
mnietiabie maszych centralistów pod względem 
arystokracyi madziarskiej, gdyż Izba wyższa pod 
uaciskiem uliczaego terroryzmu i uchwał Izby 
niższej ugięła głowy, ale arystokracya byłaby na 
prawiła te błędy, gdyby sejm nie został rozwią- 
zany. Albowiem, jakto dziennikom centralistycznym 
dobrze wiadomo, arystokracya żądała od Monarchy 
zatwierdzenia praw z r. 1848 tylko w zasadzie, 
gotowała się jeduak do ich radykalnej rewizy). 
I było tò bardzo paturalnem. Arystokracya wę- 
gierska zapoznałaby swoje wysokie powołanie i 
ródło swego istnienia, gdyby nie zmierzała do 
zreformowania praw, które się niezgadzały zuchwa- 
łami r. 1848 tak ze względu na istnienie arysto- 
Kracyi jak również na losy i bespieczeństwo ns- 
rodu. Dzienniki centralistyczne nadaremnie przeto 
liczą ma większość arystokrzeyi madziarskiej, że ta 
poprze “ustawy z. r. 1848. System Bacha którego 
słodyczą przesycił się lud węgierski, jest mutatis 
mutandis niezem innem, jak centralizacyą ministe- 
ryslną z r. 1848 w niemieckiej szacie. 

Głos ten organu arystokracyi posłuży do nakre- 
ślenia całego planu, jak również tłamaczy, dlu 
czego hr. Cłąm z tą partyą iść może ręka w rę- 
kę, i dla czego Vaterland najbliżej dotknął choć 
zagadkowo projektów przyszłych zmian. 


Twierdzą jednak 


Magyar Saito tak pisze z tego powodu: 

W ogóle Węgry nigdy niczego niswyglądały od 
prywatnych narad pewnych naczelników stronnictw. 
zajęciem słuchają One pogłosgk; ale'mają tę wia: 


sejmi należy, May jest kompetencją, i w tćój 
z © ani na chwilę Się nie zachwieły. Zresztą tu 
% Peszcie panuje muiemanie, że cała pogłoska 
złąd tylko powstała, iż, centraliści, gdy dwór w tej 


diwili zdaleka R Wiednia, niewiedzą co się 


dzieję w sferach decydujących, i że dla tego, czy 


krąży wieść prawdziwa czy mylna, nie zechcą dać 


się zaprządz do wozu pierwszego lepszego czło- 
wieka stanu. Ze wśród tych poruszeń niemasz mo- 
wy o zmianie ministrów, powodem tego jest defi- 
cyt zapowiadający dlugą trwałość swoją, a to nie 
jest bardzo nęcącóm dla kandydatów ministeryal- 
dych. Ludzie, których nazywają „starokonserwa- 
tystami*, niemogą się zapuszczać w układy pod 
względem najdrażliwszych kwestyj. Co innego by 
było, jeśiby słyszano, że niektórzy obywatele Ży- 
jący w korzystoych socyalaych stosuakach, nara- 
dzają się jedynie nad wysznkaniem środków i dróg, 
któreby kraj mógł przyjąć baz narażenia swojego 
sumiepia politycznego. Pod tym względem niemo- 
żna zaprzeczyć, partya hr. Clam -Martinica więcćj 
przedstawią widoków, gdy tymczasem centraliści 
mówią tylko o „bezwarunkowóm poddaniu się.* 

Wanderer z pewacgo dowiaduje się źródła, że 
w obecnej chwili idzie o zamianowanie Arcyksię 
cią Rajnera nie pałatynem węgierskim, lecz na- 
miestuikiem, i to nie w ducku epoki Bacha, ale 
w ten sposób jak to bywało przed r. 1848. Arcy- 
książę poprzednio zająłby się zeb;aniem sejmu, 
by na mm wybór palatysa przeprowadzić. Dla 
tego, zdaniem Wanderera, Arcyksiążę Rejner ma 
być przeznaczony do Węgier, że cie jest on czło- 
wiekiem żadnego stronnictwa, któremuby z góry 
już ręce były związane; niepodległość jego zdania 
jest rękcjmią bezstronności, i od niego Cesarz bez- 
pośrednio mógłby się dowiadywać o potrzebach 
kraja i przedsiębrać takie kroki, któreby zarówno 
dynastyi jak i krajowi były pomocne. ` 

Oprócz tego twierdzą, że Arcyksiąże Karol Ln- 
dwik przeznaczonym jest na namiestnika do Czech. 
Nastąpiłoby to wtedy, gdyby wrócono do organi- 
zacyi państwa przed r. 1848. Lloyd jednak utrzy 
muje, że Arcyksiążę Karol Ludwik zdala się chce 
trzymać od spraw publicznych. 

Obok sprawy węgierskiej kryjącej w swem ło- 
nie całą przyszłość Austryi i mającą zmienić całą 
postać państwa, pobyt hr. Rechberga w Tryeście 
wielce temi dniami zajmował wszystkich. Gazeta 
Tryestska pisze w tym przedmiocie co następuje: 

Niemożna wątpić, że podczas obecności hr. Rech- 
berga, tak sprawy marynarki jak i stosunki 
rzymskie były przedmiotem ścisłych narad. Ro- 
wnocześnio z ministrem Spraw zagranicznych po- 
wołany -był do Wenecyi naczelny wódz sił mor- 
skich Arcyks. Ferdynand Maksymilian. Hr. Rech- 
berg miał długą naradę z Arcyksięciem i długie 
posłuchanie u N. Pana, Powszechnie też utrzymują, 
że zapadły postanowinnia, które wkrótce za otwar- 
ciem izby deputowanych przyjdą na stół. Po skoń 
czeniu narad nad sprawami marynarki hr. Rechberg 
uprosił, aby zawezwano bawiącego w Wenecyi 
bar. Hiibnera, który też wkrótce przybył do zam- 
ku i dłogi czas kowferował. Później tak Minister 
jak i bar. Hiibner mieli posłuchanie u Cesarza. 
W kołach dobrze świadomych rzeczy, utrzymują, 
że wkrótce przyjdzie do układów ze stolicą rzym- 
ską o zmianę konkordatu, że bar. Hiibner ma ta: 
kowe rozpocząć, gdyż bar. Bach wymawia się od 
prowadzenia układów o rewizyę konkordatu, któ- 
ry jest po części jego dziełem. Bar. Bach, ma też 
opuścić Rzym niezadługo i może już niewróci na 
tę posadę. 

Za powód podróży hr. Rechberga podaje Presse 
w liście z Wenecyi następującą wiadomość, która 
nie zupełnie zdaje się być prawdopodobną: Ga- 
binet turyński, mówi ten dziennik, niemile przy- 
jął słowa wyrzeczone w 0.2 stycznia przez JOmć 
do armii Żej, tudzież przemowę następnie mianą 
przez Fzm. Benedeka, a ponieważ między Wie- 
dniem a Turynem niemasz stosuuków bezpośre- 


| doich dyplomatycznych, przeto dawnym zwyczajem 


udano się oto do Paryża. Gabinet taryński wy- 
stósował notę do gabinetu paryskiego w formie 
użalenia się na Anstryę i żądał za poścednictwem 
rancyi objaśnień „z powodu tej niezwykłej i 
wyzywającej demonstracyi ze strony Austryi.* 
Zdaje się że gabinet tulieryjski przystał na żąda- 
nie Piemonta i uczynił stanowcze zapytanie do 
gabinetu austryackiego. Konieczność zdania o tefm 
sprawy osobiście N. Panu i naradzenia się na 
sposobem odpowiedzenia na to zapytanie francuz 
kie, miały być bezpośrednim powodem podróży 
hr. Rechberga do Wenecyi. Odpowiedź austry- 
acka nadmieniła podobno gabinetowi tuileryjskie 
mu, że objawy okazańć JCmei podczas jego poby- 
tu w Weronie, dalekieni są od cechy wyzywają: 
cej, A co najwyżej, są uboczną odpowiedzią na 
często w ostatnich czasach powtarzające się Wy: 
zywania w izbie turyńskiej. 

Wedlug doniesień które Wanderer otrzymał % 
Rzymu, rozeszła się tam pogłoska temi daiami, że 
starania Francyi o odmówienie pobytu królowi 
Franciszkowi Ii były badaremne, i że król ten nie 
przeniesie się do Wenecyi, Mimo, że doniesienie 
to bardzo jest jeszcze wątpliwem, daleko mniej 
zasługuje na wiarę to co pisze B. u. Hand. Zt9, 
że hr. Rechberg poparł te Żądania francuskie, aby 
król Franciszek opuścił półwysep włoski. Otóż 
obie powyższe sprawy miały być powodem przy” 
jazdu hr. Rechberga do Wenecyi. 


Królestwo Polskie. 


Wspomniawszy w ostatoim numerze dziennik 
naszego, że zwierzchność Akademii medycznćj do- 
niosła urzędowo, iż kursa nauk rozpoczną BiĘ 
z dniem 25 t. m. dodaliśmy uwagę, iż zawiado* 
domienie o tem jedynie uczniów korsu 2go i nā- 
stępnych, nakazuje mniemać, jakoby kursu 1go 
w bieżącym roku nie otwierano i nowych uczniów 
nieprzyjmowano. Ur agę tę nasunęło nam następu* 
jącd urzędowe ogłoszenie zamieszczone w Kuryerze 
Warszawskim z 17 t. m. 

„Zwierzebność Cesarsko-Królewskićj Warsz. Me- 
dyko - Chirurgicznój Akademii, podaje niniejszem 
de wiadomości studentów tejże Akademii kursu 
2go i następnych, iż ktrsą, nauk rozpoczną się 
z d. 26g0, wnoszenie zaś opłat z d. 20go b. m.— 
W z. Prezyderta Akademii, Radca Sta. Dr. Jani- 
kowski. W z. Sekretarza Naukowego, Prof. J, Ale 
ksandrowicz,« 

Tymczasem w innych dziennikach warszawskich 
czytamy toszmóo ogłoszenie nieco odmiennie, gdyź 
opuszczone gą w niem wyrazy: „Kursu 2go i na- 
stępnych*, i powiedziane jest tylko: „Podaje się 
uiniejszem do wiadomości studentów tejże akade: 


r „łka i ostatnie słowo stanowcze tylko| 


mii; iż kursa”uaute rozpoczną się:z duiem-25.4. 
— Gazeta Polską z 17 t. m. podaje kilka wia- 
domości biograficznych o księdzu Szezęsnym Fe- 
lińskim, mianowanym świeżo arcybiskupem war- 
skim. Pisze między innemi ta Gazeta: „Ksiądz 
jzczęsny Feliński jest synem rodzonego brata Aloj- 
0, autora „Barbary“; i Ewy z Wendorffów, 
którój podróż do Berezowa z takiem współczuciem 
została przyjętą... Całe jego życie dotychczas u- 
ycęło w ciszy i zajęciu, zawsze sercem i rozu- 
mem  pokierowanemu * ku obmyślenemu celowi. 


"W świeckim stanie, skończył on nauki w sposób 


odznaczający się, podróżował potem aby je do- 
pełnić jeszeze i pełnił wśród tėj pielgrzymki smu- 
tny obowiązek ,. towarzysząc do ostatnićj godziny 
umierającemu na rękach jego przyjacielowi Jali- 


uszowi Słowackiemu. — Powróciwszy do kraju czas 
jakiś zajmował się gospodarstwem przy. matce 


w wioseczce Wojutynie w powiecie łackim, nieda- 
leko Skurcza, gdzie późcićj jedynem jego marze- 


niem było zostać proboszczem. Dalćj nigdy nie 


sięgał myślą i ambicyą. Wyprobawawszy w sobie 
powołanie kapłańskie, S$. Feliński odbył nauki 
w akademii Petersburskićj pod przewodnictwem 
$. p. ks. Metropolity Hołowińskiego i zajął tu skro- 
mne miejsce nauczyciela, a więcćj jeszcze dozorcy 
ochron i opiekuna Siostrzyczek ubogich, Skąd nie: 
spodzianie wezwany został do dźwignienia ciężkie- 


go brzemienia, które z poświęceeniem chrześcianina 
bierze na ramiona*... Opuszczając kilka pochwał 
któremi autor artykalu w Gazecie Polskićj podnosi 


przymioty charaktera i duszy ks. Felińskiego, a 
które, według nas, teraz w czynach będą miały 
szerokie pole objawienia się i próby, a następnie 
dopiero uznania przez cały naród i Świat katoli- 
eki,— przytoczymy tu jeszcze początkowy ustęp 
owego artykuliku, wykazujący, że brano za jedcę 
osobę ks. Stanisława Felińskiego. i ks. Szczęsnego 
Felińskiego: „Z powodu wyszłój w Wilnie powie- 
ści ks. Sianisława Felińskiego, fałszywie przypisy- 


wanój ks. Szczęsnemu Felińsziemu, świeżo preko-| 


aizowanemu przez Ojca Śgo na Arcybiskupstwo 
Warszawskie, chcemy wywieść z błędu tych, któ- 
rzy podobieństwem nazwisk uwiedzeni, przypisy- 


waćby mogli nie właściwie. autorstwo tego pisemka, 


przyszłemu Arcypasterzowi.* 

— Dzienniki wiedeńskie podają następujący list 
z Warszawy, który tu powtarzamy nie ręcząc by- 
najmniej za fakt w nim opisany i czekając pod tym 
względem na potwierdzenie go przez naszych ko- 
respondentów. 

„Warszawa 13 stycznia. Dwaj księża z Po- 
znania przybyli tutaj w przeszłym tygodniu, a po- 
iicya byn»jmniej nie zwróciła uwagi na ic 
przyjazd. Przybywszy do kapituły warszawskiej, 
ci dwaj księża wykazali się zupełaem pełnomo- 
cenictwem, iż przysłani zostali do Warszawy przez 
arcybiskupa poznańskiego na polecenie Papieża, 
ażeby zbadali profanacyę kościołów i powody ich 
zamknięcia. Po przejrzeniu aktów i korespondencyj 
zwiedzili kościół katedralny i Bernardyński, gdzie 
znależli jeszcze i sprawdzili Ślady krwi oraz ra- 
bnaku i nieporządków. Nazajutrz zaraz opuścili 
Warszawę, a był wielki czas. Albowiem policya 
pruska dowiedziawszy się o całej sprawie, donio- 
sła o tem rządowi petersburskiemmu, który nakazał 
deposzą telegraficzną warszawskiej policyi, aby 
obu księży aresztowała. Jednak było już zapóźnu 
obaj księża nie znajdowali się już w granicach ro- 
3 Firs pedia A i 

Winniśmy dodać do tej wiadomości, za którą 
bynajmniej nie ręczyray, iź arcybiskup poznańsko- 
guieżnieński był i jest prymasem polskim i dotąd 
Rzym nie cofaął praw danych mu ma całą polską 
prowincyę katolickiego świata. Przypomnieć także 
winniśmy, że kapituła i komisya z duchwnych, wy- 
znaczona przez ks. Administratora, przeprowadziły 
formalne śledztwo, i fast profanacyi, jakoto rozlew 
krwi w kościołach, gwałty, bicie i rabunek przez 
żołaierzy rosyjskich, sprawdziły dowodami i przy- 
sięźnemi świadkami, 

— Wspomuieliśmy już przed kilkunastu dniami o 
przesilesia finansowem na Ukrainie i o powodach 
tegoż, o bankruetwie cukrowni rozwiniętych nie- 
właściwie, ze szkodą tak prywatną jak i publiczną. 
Dzisiaj zamieścimy tu wyjątek z lista z Ukrainy 
podańiego w Gazecie Warszawskiej z 14 t. m. o 
stanie rzeczy w tej prowineyi. 

, „Od czasu jak pamiętamy stan rzeczy na Ukra- 


lnie, nigdy jeszcze nie uczuto tu takiego braku 
gotówki, takiego upadka kredytu, tyla naraz 
bankructw i rain i takiej stagnacyi w handla, ja- 
kie są teraz. Przesilenie fiaaosowe najsilniej ude” 
rzyło w miejscowy przemysł cukrowniczy 1 tak go 


zachwiało, iż dalsza u nas egzystencya fabryk ca. 
kru jest bardzo wątpliwą. A że fabryki pochłó. 


ngły wszystkie drobniejsze kapitały, ztąd: ich u- 
P-dek pociąga za sobą upadek mnostwa pomniej- 


szych fortuo. Jedne fabryki upadły u nas przez 
złą i nieroztropuą administracyę, inne, w lepszy 
dace stanie, rozmyślnie zamknęły operacye, nie 
chcąc walczyć z trudnością chwili; ale w ostatnich 
czasach mieliśmy przykład na jednej olbrzymich 
wymiarów fabryce, która nie mogło, Jak mniejsze, 
przerwać swych robót, iż zachwianą została w swe; 
egzystencyi, pomimo że stała lat blisko dwudzie- 
stu, na zasadzie czysto przemysłowej i nie zasi 
ała się pańszczyzną ani własnością ziemską. Je- 
żeli takie firmy nie wytrzymują praesilenia, spro- 
wadzi to prawdziwą ruinę. Czujemy konieczność 
zasilenia się zewnętrznym kapitałem i to w sumie 
kilku milionów rub. sr., gdyż bez tego. nie po- 
dźwigniemy się o własnych siłach. Kto nam je 
da, gdzie ich szukać należy? powiedzieć trudno. 
. M. Grabowski jako dyrestor kantoru Komer- 
cyjnego banku w Kijowie, wiemy iż starał się w Pe- 
tersburgu o pozyskanie prawa pożyczki dla fabryk 
tutejszych i w nocie swej, podanej do JW. mim 
stra Skarbu, wykazał niepraktyczność dotychczas 
istniejącego systematu pożyczek w Komercyjnyim 
Banku. Lecz z ostatniego rozporządzenia J W. mi- 
nistra widzimy, iż rząd nie zgodził się na podane 
w tym projekcie środki, a pozwolił tylko udzielać 
zaliczenia fabrykantora krótkoterminowe, na we- 
ksle. O ile takie pożyczki będą korzystne, nie u- 
miemy jeszcze dziś powiedzieć, to wszakże pewna, 
iź nie wystarczą one na zaspokojenie obecnych 
potrzeb. Nie o zasiłek tu chodza ale o ratunek, Kil- 
ka czy kilkanaście tysięcy rubli nie podźwigną 
nikogo i nie są w stanie podtrzymać kredytu. 
Do dziś dnia stoją w kredycie lepiej od in- 
nych firmy hrab. Branickiego i hrab. Bobrzyń- 
skiego. y 
nW obecnym czasie, wszyscy prawie właściciele 
ziemscy u nas zajęci 8ą układaniem listów nada- 
wczych. Ile wiem wszyscy starają się o przepro- 
wadzenie włościan na czynsze i o separację grun- 
tów folwarczoych od włościańskich. Jak przyjmą 
włościanie listy nadawcze? nie możua powiedzieć 
nie stanowczego. Wiem, iż w wiela majątkach są 
za oczynszowaniem, ale i to mi wiadomo takż:, 


że gdy. przychodzi podpisać list *czy, lub 0- 
znajmić swe zbiorowe Życzenia, lud cofa się i 
nie chca do żadnych należeć zobowiązań. Żyje 
w nim dotychczas przekonanie o otrzymaniu, po 
dwóch przechodowych latach, drugiej woli, dla te- 
go obawia się on zobowiązywać siebie jakimbądź 
podpisem i jest tego przekonania, iż wszelki pod- 
pis zaszkodzić mu może. Jeśli nie zaradzą tej nie- 
afności pośrednicy pojednawczy i władze rządowe, 
zapewne, że obywatele znajdą się zmuszeni przed - 
stawić listy nadawcze do gubernialoych komite- 
tów, a od rozporządzeń tej władzy zależeć już bę- 
dzie zastosowanie „onych. Listy nadawcze napisane 
zoztaną u nas najpewniej do marca następnego 
roku. Do maja będą już potwierdzone i żniwa na- 
stepne już będą się odbywać najemnikiem. Nie 
wiela dotąd myśli nad tem, iż nazajutrz po wpro- 
madzeniu listów nadawczych, pozostaną bez robo- 
taików. . Gdy na raz zażądąją takowych wszyscy, 
może to wywrzeć wpływ na cenę najemnika, któ- 
ra już dziś: jest za wysoką w stosunku |do: pozy- 
skanej pracy, a nadto może zabraknąć wielu ma- 
jątkom robotnika. 

„Czytałem w jednej korespondeneyi zapytanie : 
co się robi z naszem Towarzystwem Kredytowem, 
o które tak szerokie toczyły się w Żytomierzu i 
Kijowie debaty? Co z Towarzystwem Rolniczem, 
które „także miało dopomódz nam przy obecnej 
zmianie stosunków i systematu gospodarki? Owóż 
odpowiadam, iż nie się nie robi i kiedy zacznie 
się robić? Bóg tó wiedzieć raczy!“ 
„ Do powyższych ustępów lista dodać winiśmy. 
iż w dziennikach warszawskich z 18 t. m. donie- 
siono, że owo podanie p. Michała Grabowski 
odniosło skutek i cesarz zatwierdził przedstawie- 
uie ministra sprawiedliwości względem przypu- 
szczenia właścieli fabryk cukrowych na Ukrainia 
do korzystania z kredytu w Kijowskim kantorze 
Banku Państwa, na tych warunkach, na jakich 
dokonywa się eskontowanie wekslów kupieckich. 
Gdy p. Grabowski w projekcie swym dowiódł, że 
Kantor Banku beż żadnego niebezpieczeństwa mo- 
że udzielać pożyczki na zastaw pras parowych 
w fabryce, przeto każdy fabrykant może korzy: 
stać z kredytu odpowiednio do ilości zaajdających i 
się u niego w fabryce prasa, licząc na każdą po 
1,500 rs. Sumwy potrzebne na te operacye, a 
wynoszące około 3%, miliona rs. udzielone będą 
przez Bank Państwa,” 


Prusy. 


Nadwiślanin zamieszeza następujące wiadomości 
4 proceni między Petapem PY te z a mia- 
stem Uhełmnem z powoda funduszów ni - 
demii Chełmińskiej : e 

Historya szkół w Polsce poucza czytelnika, czem 
być miała, czem była, jak i kiedy powstała aka- 
demia chełmińska. Jaki jej stan dzisiejszy, na co 
fuadusze oi'racane, o tem następujących słów kil- 
ka ma czytelnika pouczyć. 

Od roku 1818 zarządza funduszami temi repre- 
zentacya miasta Chełmna, utrzymując niemi szkołę 
wyższą miejską, która do dziś dnia, lubo ma cha- 
rakter katolicki zapewuiony rozmaitemi skryptami 
rządowemi, ani się na dobre urządzić nie może, 
ani też rektora katolika pozyskać nie umie, czy 
nie chce. Bądź co bądź, stau szkoły kwitnącym 
nazwany być nie moż;: jest to istaienie bez pra- 
wdziwego życia, korzystanie z funduszów bez do- 
kładuego odpowiadania pierwotnemn ich celowi. 

Ważna to niezmiernie sprawa dla całej zjęmi i 
dyecezyi chełmskiej i ztąd powód, dla którego na- 
stępujący ref:rat na czele dzisiejszego numeru 
pisma naszego kładziewy. 

Już dawniej wspomnieliśmy o zabiegach bisku- 
pów chełmińskich w przedmiocie restytucyi ma- 
jątku i fanduszów akademii chełmińskiej przez mia- 
sto Chełmno, mianowicie zaś dawniej przez jego 
reprezeutautów wyznania ewanielickiego bezpra- 
wnie zabranych i wyłącznie na cele, myśli fanda- 
tora nieodpowiednie, obracanych, Dziś podejmn- 
jemy przedmiot ten na nowo, albowiem sprawa 
w mowie będąca przechodząc od r. 1834 różne 
koleje już to ua drodze administracyjnej, jaż to 
aa drodze sądowej, l:cz zawsze bez skutku, obo- 
enie wprowadzona została przed forum sądowe, 
celem ostatecznego i stanowezego rozstrzygnienią 
sporu pomiędzy pogwałconymi z jednej, a czynią-. 
cymi ujmę prawom majątkowym kościoła ś, z dra: 
giej strony. i 

W dniu 24 grudnia r. z. JW. ks. biskup cheł- 
miński złożył sądowi tutejszema: skargę naprzeciw 
miasta Chełmno, z wnioskiem: 

„Aby pozwanego uznać winnym, do restytno- 
wania majątku akademii chełmińskiej z wszelkiemi 
użytkami od roku 1818 i wydania go pod wyłą- 
czuy zarząd i dyspozycyą stolicy biskupiej, dalej 
do złożenia iuwentarza tego majątku pod przy- 
sięgą, nareszcie do zdania sprawy i rachunków 
z administracyi majątku rzeczonego od rokn 1818,“ 

Exeutualaie wnosi powód, aby-sąd orzekł: 

„Że pozwane miasto obowiązane jest, akademią 
chełmińską jako Katolicko - kościelny, pod wyłą- 
cznym nadzorem biskupa chełmińskiego zostający 
zakład naukowy uznać, a skutkiem tego majątek 
wspomnionej akademii w sposób w pierwotzym 
wniosku skargi podany manifestować niemniej ta- 
kowy biskupowi, jako reprezentsntowi prawnej o- 
svbistości całej dyecezyi i wszystkich w niej istnie- 
jących zakładów kościelaych, lub. też prowizorom 
przez niego postanowionym i zatwierdzonym ną 
cele fandacyi wydać,“ 

Treść skargi stanowią twierdzenia, że akademia 
chełmińska od pierwszych początków aż dotąd 
przez przeciąg lat 500 była i jest zakładem wy- 
łącznie kościelnym, że majątek i fdndusze jej pod 
wyłącznym nadzorem i zarządem każdoczesnego 
biskapa chełmińskiego zostawały, że istnienie jej 
obecne w duchu prawa żadnej wie podlega wat- 
pliwości, albowiem żadnym aktem prawnym znie- 
sioną dotąd nie została, że nareszcie przywłaszeze- 
nie majątku tego zakładu przez miasto Chełmno, 
za faktyczny ua, złej woli i gwałcie oparty stan 
bez wszelkiej podstawy prawnej uważa i dla te- 
go domaga się nie tylko przyznania prawa do 
majątku, przedmiot procesu stanowiącego, ale nad- 
to zwrotu z wszelkiemi użytkami od roku 1818, 

Ku uzasadnieniu tych twierdzeń powołuje się 
powód na różne dokumenta w archiwum konsy- 
storza chełmińskiego w aktach ministerstwa sprz 
duchownych, w aktach król. regencyi w Kwidz: ie 
a nawet w aktach miasta Chełmna się siejdują: 
cych, mianowicie zaś, na ballo Urbana VI. z ro- 
ku 1387, ną przyrzeczenia miasta Chełmna w do- 
ku:encie Provisio scholiarchis Qulmen a civitate 
Culmen promissa“ z r. 1412; ną erekcyę biskupa 
Wincentego (Kiełbasy) z roku 1471, mocą której 
akademia chełmińska jako „pia causa“ i „res 
ecclesiastica“ uznaną zostałą. — na dokument, mo. 
cą którego miasto Chełmno dwie wsie Gogolin i 


a 


Steinwagę akademii chełmińskiej bez wszelkich ży na klęczących chrześcian? Czyż niepotrzeba, 


| wę działania, a posuwając się z tej podstawy miał 
odaieść owo zwycięztwo, nazwane wielkiem przez- 
dzienniki nowojorskie, które miano to: dawały 
wszystkim potyczkom, chociaż dotąd w całej tej 
wojnie nie stoczono żadnej "zhaczaiejszej bitwy 
w europejskie znaczeniu tego wyrazu..P.R.Cz.).. 
Dzieńnmik ten donosi dalej;*że równoczenie- w. Za- 
chodiej Wirginii pod Huitersville' zaszła” poty: 
ka między unionistami a separatystami; separaty- 
ści eofugli się pomiósłszy znaczną stratę. < za 
Londyn 19 stycznia (w południe): Parowiec 
„Persia* przywiózł z Halifax następujące wiado- 
mości telegraf)wane tam z Nowego Jorku z 9g3 
t. m. Uwolajedi Mason i Slidell odpłynęli już do 
wysp Bermudskich, skąd popłyną do -Anglii i wy- 
lądają w porcie Southamptov. Parowiec: angieł- 
ski „Parana który wiózł -z. Anglii do Kanady 
1100 żołnierzy, i względem którego była obawa 
czy się nie rozbił, przybył do Cap Breton (przy 
Nowym Brnoszwiknu). dx 
Petersburg 18 stycznia. Dzisiejsza Gazeta 
Senacka ogłasza ukaz upoważniający ministra skar- 
bu do wypuszczenia nowych seryj biletów skarbo- 
wych na-samę 30 milionów rs. -a to' dla e- 
uia subwencyi towarzystwa»dróg żelaznych rosyj- 
skich. Te bilety skarbowe‘ nis: będe -puszczane 


dla i przemysła, jaki wpływ zmiany te wywierają na 
rolnictwo krajowe i o ile rolnictwo w naszym kraju 
‚wiązać się i łączyć z tym przemysłem z korzyścią 
powinno? (Pytanie Człon. T. Juliana Kirchma- 
jera). Fidh 

9) Jakie obowiązki moralne ciążą na ksżdym więk- 
szym posiądaczii ziemskim względem” istniejącego To- 
warzystwa rolniczego aby wspólny interes rolniczy: sil: 
nie był poparty, i nawzajem coby w czynnościach: To- 
warzystwa rolniczego uzup:łnić należeło, dla skutecz- 
niejszego w tój mierze działania ? '(Pytanie O. T. Jó- 
zefa Piaseckiego). 

10) Gdy uprawa chmielu coraz więcéj w kraju 
szerzyć się poczyna, życzyćby należało, aby nam go 
spodarze doświadczeń swoich pod tym 'wzlędem udzie- 
lić raczyli, a mianowicie: jaki sposób uprawy gruntu 
i jaki nawóz najwięcój się przyczynił tak do pomno- 
żenia jako też uszlachetnienia tój' rośliny? (Pytanie 
Q. T. Dyzmy Chromego). 

11) W. gospodarstwach gdzie sadownictwo na wię: 
ksze rozmiary zaprowadzono, wartoby zrobić porówna- 
unię korzyści z sadu z korzyścią jakąby ta rola przy- 
niosła gdyby była wciągoięta w rotacyą polową, czyń: 
czy sady na gruntach ornych pożakładane lepiój od- 
powiadają od uprawy zboża? (Pytanie te go ż):” 

12) 'Gdy kraj! nasz tak wielce obfituje w stawy, je- 
ziora i sadzawki, a mimo tego brak ryb wszędzie czać 
się daje, z jakich powodów hodowla sztuczna ryb u 
nas nie postępuje, i co stoi ną przeszkodzie że tak 
ważaa i korzystna gałąź gospodarstwa dotychczas u' 
na$ tak mał» znajduje zwolenników? (Pytanie tegoż). 

13) O potrzebie pomnożenia w krajů- naszym mły 
nów w ogóle, a w szczególności: dla czego 'tak mało 
jest u nas młynów wodnych i wiatraków? (Pytanie Czł. 
Kom. Jła Kruszewskiegoó). | 

14) Dla czego 'w Galicyi, kraju bardzo bogatym 
pod względem płodów górniczych, nie ma stowarzy- 
szęń z krajowców złożonych do korzystania z bogactw 
tu przez Opatrzność nagromadzonych ? 

Czy fabryki prowadzóne prźez jednego zamożnego 
właściciela przynoszą krajowi, równy pożytek jak za 
kładane przez stowarżyszenia? (Pytanie ©. TOJA ma 
Netrebskiego). 7" że 

15) Na wystawach w Krakonie, Jaśle i Rzeszowie 
widzieliśmy wiele pięknego bydła: z tego by wnosić 
należało, że śtaranna: hodowla: żnacznie w kraju po 
ikea, Celniejszym oborom przyznało Towarzystwo 
nagrody w medalach. Ponieważ głównyń celem utrzy- 
mywania bydła jest korzystne -zużytkówanie jego pa: 
szy z pojedyńczych zaś okazów przyprowadzonych na 
Wystawę © zaletach pod tym ' względem całćj obory 
przekonać się nię można; pożądaną i. wielce naucża- 
jącą byłaby wiadomość , jakie to bydło przynosi ko 
rzyści. Wzywa przeto Komitet właścicieli premiowa- 
nego bydła, aby zechcieli dać wyjaśnienie: a 

a) Do jakićj rasy należy bydło które hodują czystćj 

krwi czy krzyżowane ? Į 
b) Jak dawno hodowla istnieje? 
c) Jiki był kapitał zakładowy, którym obora zasta- 


znaje k ściół, Nie ma n'kogo w Rzymie ktoby 
ze stanow ERA katolickiego Teptczentówzł ten lud 
nieszczęśliwy przy wspólnym Ojcu wierńych, lub 
raczej jest ktoś, jest Rosya sama w osobie swego 
ministra, który przedstawią wszystkim swoje wer- 
sye urzędowe (urzędowe jak opis, któryśmy czy- 
tali) o tem, eo się dzieje w prowincyach katolic- 
kich obszernego państwa Carów. 

Napróżao jednak Rosya troni tyla nsiłowań i 
tyle zręczńcści, Zdradza się ona i uprzedza po- 
a niekąd z góry, że niema innego celu jak wpro- 
„Rząd to rosyjski a nie duchowieństwo rzeczy | sadzać w błąd i dzieła swoje ciemnością otaczać. 
wiście trzyma w tój chwili w rękach swych klacz | Jeżeli istotnie Rosya tak upornið wzbrania się 
kościołów. Może je otworzyć kiedy zechce. Nie przyjąć nuncynsza Stolicy św. w Petersburga lub 
chaj tylko zaręczy, że nię każe mordować./ Lecz | delegowanegy w Warszawie, nie jestże to jasaym 
dotąd kościoły wiany pozostać zamknięte i dzwo- |dowodem nieśrawości jej kroków, dowodem, że 
ny milczeć w tem nieszczęśliwęm mieście , gdyż się dzieją tam rzeczy, na które nie chce aby Stg- 
wołać mieszkańców na modlitwę, byłoby to nara- ligą Św. miala otwarte oczy. Ta odmowa tak wy- 
żać ich na Śmierć. A trwała, czyż mie potępia a priori wszelkich jej 

Jakkolwiek dostateczne, jakkolwiek : widoczne, | twierdzeń, i zanim jeszcze przemówiła, czyź nie 
jakkolwiek namacalne, że tak powiemy, są moty- |zapowiada że będzie kłamać? 
wa religijne obranego przez biskapów środka zam-| « To, cò tu mówimy; nie jest ani obelgą, ani o- 
knięcia kościołów, Rosyanie nie lęsają się mówić, | szczerstwem, jest logiką i zdrowym rozsądkiem. 
że to polityka. Nie: raz jeszcze, to nie jest polity | Rosya pojmuje dobrż:, że dłago nie można zwo 
ka, to roztropność. |. '|dzić tak macierzyńskiego i nieomylaego , jasnowi- 

Nieprzyjaciele prawdy są zawsze ci sami i ję |dzenia papisztwa, i energiczne domagania się Sto- 
zyk rewolucyi despotycznój, która rządzi: północą | licy św. dowiodły jej tego nieraz. Lecz przyznać 
jest ten sam jak rewolucyi anarchicznój zagraża jednak trzeba, ża wsirzymując wszelką bezpośre 
jącój południowi. Czyż w czasach naszych nie dnią komunikacyę pomiędzy pasterzem i trzodą 
uważano za „polityczne“ nawet okólniki biskupów, | ntrzymaje przynajmniej na czas jakiś Stolicę św. 
uawet allokucye i ekskomaunikacye głoszone prze |w stanie niewiadomości względem tego, co się 
ciw nieprzyjaciołom i prześladowcom kościoła n- dzieje w tych odległych prowineyach. Nie prze- 
święconemi usty Ojca św. Piusa IX. syła ona swych wyjaśnień, lub powiedzmy raczej 

Nasuwa się tu uwaga, która nie zdaje nam się | swych zaciemaień urzędowych, lecz wzbrania wi- 
być niewłaściwą. Daspotyzm chcący nad wszystkiem |dzieć, znać, wiedzieć, Szerzy ona ciemności, i 
panować, rewolacya chcąca wszystko obalić jedna i | przez to stać się masiał», że Stolica Św. czując 
druga chcąc być panem nietylko rzeczy zależących 


: zy 2 się źle zainformowaną , nieraz wabała się bardzo 
od rządów ludzkich, lecz nawet sumiecia, uważa- | słasznie i podnosiła głos daleko późciej, kiedy w 
ją każdy akt za „polityczny“ ilekroć sprzeciwia 


aormalaym stanie rzeczy i dokładnie objaśniona o 
się ich „polityce*. W oczach ich wszystko prawie i zk 


rawdzie byłaby daleko wcześniej przemówiła, 
przybiera w końcu ten charakter. „Polityką“ jest j ASA: i KU e. n.). 
u nich religia; „polityką“ wychowanie dzieci; „po- 
lityką* sposób ubierania się; „polityką“ stowarzy. 
szenia św. Wincentego a Pauli; „polityką“ pieśni 
śpiewane w kościołach; „politykę* aliokucye i 
skskomunikacye Stolicy św. Jak ludzie, których 
cierpienie wątroby oblato żółtą cerą, mniemsją, że 
wszystkie przedmioty na które patrzą są fezo sa- 
mego koloru, tak również ci ludzie chorujący na 
politykę, dostrzegają we ws .ystkiem i we wszyst- 
zich symptomatach choroby, którą są sami do- 
tknięci. 

To nas prowadzi do mówienia o pieśniach śpie- 
wanych w kościołach warszawskich. H'mny te 
szyli pieśni były wszystkie zatwierdzone przez 
cenzurę duchowną. Zadna z mich nie zawiera nie 
sprzeciwiającego się ani dogmatowi katolickiemu 
ani moralności. Ponieważ jedoak niektóre wyrazy 
poetyczae mogiyby być uważune za gwałtowne i 
gorzkie, duchowieństwo w początku zaraz obecnych 
wypadków z łatwością wytłomaczyło publiczności, 
iż należy powstrzymać się od nich, bądź w miej- 
seach pokoju i modhtwy, bądź przy procesyzch. 
Co do himaów śpiewanych diś, nie zawierają one 
w sobie nie podobnego. Wszystkie są namaszczone 
aajwzaioślejszem noznciem chrześciańskiem a wię- 
ksza ich część nie do okoliczności zastosowana, 
przeszła oddawna w obyczaje i sięga dosyć dale. 
ko wsteez bistoryi narodu. 

Chcieć zakazywać te bimay, jestto chcieć nie- 
sprawiedliwości, jestto chciec być niesłuchavym, 
chcieć pozbawić duchowieństwo wszelkiego wpiy- 
wu na naród przez akt publicznćj słabości w obce 
władzy, przez akt anti polski podczas gdy ducho 
wieństwo samo zatrzymało i powstrzymało te tła- 
my wzburzone, ten lud drzący z niecierpliwości 
aa twardćj, katolickićj drodze męczeństwa, 

Gdyby pieśni te miały być zakażywane dla te. 
80, że mówią o Polsce lub o ojczyźaie, to trze- 
baby kazeć wtargnąć kozakom do świątyń, gdy 
się obchodzi nabożeństwo rzymskie, gdyż sam 
Kościół modli się za nieszczęśliwą Polskę w uro 
czystość Sgo Jana Kantego, trzebaby również po- 
tępić pieśni natchnione przez Dacha Sgo, gdy je 
żydzi w czasie swej niewoli Śpiewali. Himny pol- 
skie niedosięgają o wiele siły i świętego oburze 
nia tekstów natchaionych przez Boga, i Cesarz 
Aleksander II okazuje się w tej chwili więcej wy- 
magającym niż król Nabuchodonozor, 

Tak jest w istocie, Polskę: można przyrównać 
do ludu Boskiego, gdy w peryodzie nojwiększych 
swych nieszczęść, opłakiwał utraconą swą ojczy- 
znę i na Brzegach rzek Babilonu szerzył jęki na- 
tchnione, które odbrzmiały aż do nas przez chma: 
ry wieków. | 

Trzeba się cofuąć aż do tych epok odległych 
aby podobne napotkać nieszczęście, gdyż w cza 
sach obecnych jakkolwiek być mogą pełne klęs«, 
aleznamy mie coby się zbliżało do niedoli, jaką 
cierpi tea naród. 

Czy jest pomiędzy narodami choć jeden, który 
by od wieku był prześladowany w ten Sposób? 
Czy jest choć jeden, któryby tak zupełaie był o- 
pnszezonyma przez słabość ladzi stanu? Czy jest 
ch:ċ jeden, mianowicie gdzieby jak tam miliony 
katolików masami odrywane były od Kościoła si- 
łą brutalną rządu schyzmatyckiego ? Czy jest choć 
jeden, któryby naprzód był pewnym, że w danym 
czas e przestanie być katolickim, nie z braku od 
wagi, lecz pod pewnym względem przez fatalizm, 
mechanicznie, skutkiem nieubłaganych trybów te- 
go porządku legalnego, który mu tak bardzo ra 
kazują szanować *). 

Zapewne, wyrażająe się tak, chrześciańskie ser- 
ce nasze niczapomina ani nieszczęść Kościoła w 
Neapclu, ani różnych części Włoch katolickich, 
gwałtownie i zdradliwie przyłączonych do Piemon 
tu, aci wiele invych kościołów, którym odzyskać 
by trzeba, od wieku niestety! utracone stanowisko. 
Lecz jedne posiadzją w swym kraju nuneyusza 
stolicy św., inne mają kardynałów z pośród swe 
80 narodu rezydujących w Rzymie; dla wszystkich 
w końcu jest zawsze ktoś, co słaży za węzeł, 22 
spójnią pomiędzy niemi i żyjącem ogniskiem świs- 
ta katolickiego. 
iejestże jednak Polska pozbawioną wszystkich 
bs korzyści i niezerwałaż polityka anti - chrze- 
ciańska Rosyj jeżeli nie wszelki węzeł moralny, 
co jest uiemożebnem, przynajmniej wszelki węzeł 
materyalay pomiędzy kościołem polskim i á. sto- 
licą apostolską ? à 

Nie ma nuncynsza na tej ziemi katolickiej, aby 
był świadkiem prześladowań i cierpień jakich do- 


zastrzeżeń darowało, z roku 1489: ną erekcyę|aby rząd poprzednio zaręczył, że się to nie stanie 
biskupa Jana Konopatha z roku 1519; ną wyro ięcćj. a 
prawomocny. sejmu generalnego w Tornniy,z doia] Nazywają przesadą, gdy kto przyrównywa po- 
8 grudnia 1815, w sprawie, spornej „do oru. aką-|stępowanie Rosyi do barbarzyństwa pogańskiego 
demii chełmińskiej naprzeciy, missta Chełmna wy- | świata. Niechej się jednak bliżój przypatrzą. Pra- 
dany, którym wyraźnie wyrzeczono:_ wa, pogańskie warowały prawo schronienia, a spra- 
„Proedicta bona penes domum Fratrum .vigore | wiedliwość ludzka zatrzymując się na proga świą- 
litterarum ejus quas legitimas censemus M E i tyń, niešmiała w nich szukać nawet winowajców 
i zbrodniarzy. Rosya wdziera się dziś do nich, aby 


debere per fratres uti hactenus paci ce uti fruenda* 
Eye mordować niewinnych. 


na dwa rozporządzenia króla/. ygmunta d. d. Vil- 
nae die 18 Juni 1540id.d, Vilnae die 3'mensis Mar- 
tii Anno Dom. 1542 do biskupa chełmińskiego wyda- 
ne, w których charakter kościelny „akądemii chęł. 
mińskićj uznany, — na dekreta biskupa- Kaspra 
Działyńskiego z łat 1640 i ajanhan w przed- 
miocie administracyi majątku akademii, mianowi- 
cie zaś wydzierżawienia dóbr własnością zakładu 
będących wydane, na ustawy synodu dyecezya|- 
nego w Lublinie w r. 1641 odbytego; na -ordyna. 
cye biskupów. chełmińskich Leszezyńskiego z r. 
1649 i Jana Gzmbiekiego z r. 1653; ua dekret 
lukorporacyjny biskupa Małachowskiego zr. 1680; 
na dekret reformacyjny biskupa koadjutora hr. Ho: 
henzollera z lat 1782 i 1789; nareszcie na akta 
hipoteczne dóbr Gogolina i Steinwagi, w których 
tytuł posesyi dotąd jeszcze ma imię akademii cheł- 
mińskiój jest uregalowany i na akta, wedle któ- 
rych rachunki z administracyi majątku akademii 
aż do roku 1818 biskupowi chełmińskiemu skła- 
dane były. 

Szezupłe granice pisma naszego, niemnićj obję- 
tość wywodów prawnych Powoda, przeszło arku- 
szy 50 wynosząca, nie dozwałają nam udzielić 
czytelnikom treści skargi i uzasadnienia wniosków 
w całości, jakkolwiek chętnie byśmy to uczynić 
pragnęli, jaż to dla tego, aby faktyczny stan rze- 
czy pod sąd publiczności oddać, już to, aby zapo- 
znać ją z kwestyami prawnemi, około których, ze 
względna na istniejące formalne i materyalne prze- 
pisy prawne, cały ten proces się obraca, a które 
najl»psze dają świadectwo o rozciągłości a tem sa- 
mem słabości podstawy prawnój ustaw świeckich, 
na których posada kościoła katolickiego i jego za 
kładów w państwie pruskiem jest oparta. 

Ograniczamy się zatem dzisiaj na powyższem 
streszczenia, i podaniu główniejszych zarysów, za 
pewniając, że na dalszy obrot postępowania w téj 
sprawie baczność naszą zwiacać będziemy, każdą 
zaś powziętą wiadomość publiczności udzielić nit 
omieszkamy. Przekonani bowiem jesteśmy, że sora 
wa wspomniona, abstrahując od wartości matery- 
alnćj przedmiotu procesu, którą powód na 120,000 
talarów podał, a które prawnie nabyty majątek 
dyecezyi naszćj, niegdyś bogatćj, dziś zupałnie 
biedaćj stanowią, z wielu innych względów nas 
wszystkich zajmie. Zawiera ona w sobie wiele mo 
mentów, świadczących o silaem parcia i uroszcze- 
niach protestantyzmu, o zaciętćj wales, jaka się ta 
między narodowościami toczy, a w istocie samé 
najsilniej w kościół nasz św, uderza, i najgłówniej 
szą jego podstawę osłabia; wypadek zaś jéj wy 
kryje, o ile sprawiedliwość ustaw świeckich ze 
względu na kośsiół katolicki okaża się istotną J 
skuteczną. 

Mamy przecież nadzieję, że sędzia cywilny, przed 
którego spór wytoczonym jest, dalekim będzie od 
jednostronnego uprzedzenia, i wolnym od namię- 
tacści dla powodu szkodliwćj; że najpiloićj badać 
będzie ustawy, rozpoznawać przedmiot, rozważać 
wszelkie okoliczności i dowody przedstawiane, nie 
mnićj unikać wszelkich wpływów zewnętrznych, 
któreby go do zawyrokowania ustawie przeciwne 
go spowodować mogły; że nakoniec pilnie, uwa- 
żnie i cierpliwie słachać będzie wywodów stron o- 
bydwóch, a rozpozaawszy dokładnie stan całćj spra 
wy, nie epuści z uwagi głosu sumienia własnego, i 
wyda sąd ściśle sprawiedliwy. 


Włochy. 
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Zuajdujemy jednak w szczątkach tego urzędo- 
wego pomnika, który się rozsypuje, niektóre od 
łamki godne zachowania. Opowiadanie to świad- 
czy, że rząd dowiedziawszy się, iź pieśni zaka- 
zane śpiewają w kościołach warszawskich, wy. 
słał natychmiast pułki we wszystkich kierunkach, 
aby otoczyć wiernych zgromadzonych w- swych 
świątyniach i modlących się, lecz dodaje opis, ci 
wymknęli się bądź przed, bądź po nadciągnięciu 
wojska boczuemi drzwiami, z wyjątkiem tych, któ- 
rzy zgromadzeni byli w kościele Bernardyńskim j 
w katedrze. ; 

To dowodzi, że jeżeli gwalty i zbezczeszczenia, 
które nastąpiły w awóch tych kościołach, niezbro 
czyły krwią również innych, zawisło to od okoli 
ezności zupełnie niezależących od woli rząda ro- 
sByjskiego. 

W takich więe okolicznościach i z pow. dów 
podpadejących pod zmysły, obowiązkiem było da 
chowieńsiwa polskiego nietylko zamksąć kościoły 
sprofanowane i krwią zbroczone, lecz także inne 
kościoły miasta. Nie z powodu przeto profanacyi 
dokonanej w dwóch z tych kościołów, musiało 
zamknąć i zamktęło i inne lecz z powodu nagłe- 
go niebezpieczeństwa, które we wszystkich grozi- 
ło bezpieczeństwu i życiu wiernych. Gdy kośció! 
grozi upadkiem, gdy sklepienie deszczem rozmo. 
kłe zawalić się ma na zgromadzonych chiześcian, 
gdy główna belka na pół jest złamaną, czyż w ja 
kim bądź kraju nie zostanie wzbruniny wstęp do 
tćj świątyni, która się stała materyalnie niebez- 
pieczną. W Warszawie położenie było tąkie samo, 
groziło niebezpieczeństwo materyalne, niebezpie- 
czeństwo mordów ze strony Rosyaa lub porwania 
do więzienia, a duchowieństwo dokonało czynu 
dobrego pasterza, wzbraniając owieczkom narażać 
się na wszystkie te klęski. i 

Gdyby była tylko profanacya, dachowieństwo 

- byłoby według przepisu prowizorycznie wzbroniło 
wstępu do obu kościołów sprofanowanych, i było- 
by je następnie oczyściło i otwarło. Lecz było nie- 
bezpieczeństwo i kwestya stawała się całkiem in- 
ną; wypadzło nietylko zapowiedzieć zamknięcie, 
lecz trwać przy niem, dopóki niebezpieczeństńo 
nie minie, to jest póki rząd niezaręczy, że podo 
bne sceny okropne nie ponowią się. Tak gdy bi 
skup zamknie kościół z powodu grożącój ruiny, 
czeka zanim znowu dozwoli doń wstępu wiernym, 
Bź wzmocnione mury przywrócą bezpieczeństwo. 

Ganią duchowieństwo, że jeszcze trzyma kościo 
ły z.mkaięte, lecz czyż nie jest rzeczą widoczną, 
że skoro kościoły zostaną otwarte, ludność rzuci 

ie, aby śpiewać: „Boże coś, Pol- 


się do nich tłumnie, | 
skę* i za te słowa kozacy napadóą jak to już uczy- 


Przyjazd JCKM'i do Wiedaia zapowiedziany na 
czwartek, dzisiaj w poniedziałek miał nastąpić. Po- 
wódy tego przyspieszenia nie są wiadome. Czy one 
leżą w sprawie węgierskiej, czy:w zagranicznych ?' 
Daisiaj*zwątpióno w Wiednia, aby'przyszło de ja- 
kowych zmian w stosuakach Węgier z państwem. 
Zdaje się jeddak, że partya która w Węgrzech 
'brałą tę drogę, nie napotkała w własnym kraju 
poparcia. Poznać to można z dzienników. węgier- 
skich. Miałożby ostateczne uporządkowanie stó- 
junków z Węgrami odwlec się znowu — i na jak 
itago? e | 

Gdy poselstwa rosyjskie a nawet jenerał Liiders 
przyzuają, że spokojnym jest kraj cały, w którym 
zresztą i wprzód ladaość zachowywała się .spokoj- 
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Kraków 20 stycznia. Dzisiaj o wiele mróz zła» 
godniał, a co ważniejsze, uciszył się wiatr, który niezmie- 
rnie dokuczał przez dni kilka obok kilkunastostopniowe- 
go zimna. Z powodu często padającego śnióga komu- 
nikącye na kolejach żelaznych są utrudnione i zazwy- 
czej © parę a często kilka godzin później dochodzą 
nas poczty, Gorzej się dzieje na gościńcach, zwłaszcza 
tam, gdzie peryodycznie zamieć śniegowa panuje. 

— Oprócz powyżej w jednym z listów naszych 
lwowskich podanej wiadomości szczegółowój o zgonie 
Aleksandra Batowskiego, donosimy jesżcze z Dzienni- 
ka Polskiego, że w d. 16 b. m. umarł we Lwowie 
Dyonizy Zubrzycki autor Kroniki miasta Lwowa, w 84 
roku życia. Pogrzeb odbył się nader skromnie, bo o- 
prócz księży prowadzących zwłoki i alumnów semi- 
naryum grecko-katolickiego , orszak pogrzebowy był 
nader szczupły. Był on członkiem Staurop'giańskiego 
Instytutu we Lwowie. a prócz tego członkiem wiela 
towarzystw naukowych, Od cesarza Mikołaja otrzymał 
złoty medal podobno za używanie pisma rosyjskiego 

wyrażeń rosyjskich w języku raskim. 

— Dziennik polski pisze, że obchód święcenia wo- 
dy w święto Trzech Króli w d. 18 bm. podług ka- 
lendarza juliańskiego, odbył się we Lwowie ze zwykłą 
okazałością lubo ludu prostego mniej się zualazło niż 
łat poprzednich. Gubernator niebył obecnym, bo od 
parę dni wyjechał ze Lwowa. Arcybiskup Jachimowicz 
jechał sześciokonvym powozem, a poprzedzał go wierz- 
chem kanonik Malinowski. 

— Niejaki Felt w Bostonie wynalazł narząd do sa- 
dzenia czcionek, który ma być tem dla składaczy, 
czem machina do szycia dla szwaczek. Jaż też nieraz 
była mowa o wynalazku tego rodzaju, lecz żaden nie- 
okazał się praktycznym. Czy p. Felt był w tój mie- 
rze szczęśliwszym? Machina tą ma być na wystawie 
tegorocznćj W Londynie. Bajeczne rzeczy opowiadają |, 
o jéj działaniu. Ma ona sadzić 15,000 czcionek na 
godzinę, i mieścić w tysiąca przegródkach wszelkiego 
rodzajn czcionki i znaki piśmienne, a w każdój prze. 
gródce dowolną liczbę takowych. 

— Jutro we wtorek dnia 21 stycznia, Ś. Agnieszki 
panny męczenniczki. 


zadu rosyjskiego w Polsce, o przeprowadzaniu 
ceforam i O poszanowaniu n irodowości polskiej, — pg- 
izą na: Sybir lub stepy Orenburgskie pieszo w kaj- 
damach, wśród śaiegów i mrozów gromadkę ża gto- 
padka obywateli i młodzieży, skazanych za**naj- 
mniejszy pozór objawu narodowego, a skazanych 
przez bezprawie wojskowe, które śmie przyjmować 
aazwisko sadd. W dniu 16 ty m. poprowadzono: 
4 cytadeli warszawskiej nowy oddział dziesięciu ska- 
zanych w sołdaty, za to prawie jedynie, że są Pola- 
zami. Z Wołynia i Litwy wywieziono także świeżo 
dilkanaście osób na Syberyą. Wielka liczbabezżadne- 
59 powodu aresztowanych, do której to liczby każde 
ła zoprowaozoną? prawie miasteczko dostarczyło kontyngóns,. siedzi 
d) Do jakiego celu hodowla jest skierowaną , na| totad w więzięniach. Lecz mimo tegosucjsku dzie- 
mleko, mięso czy też wychów wołów roboczych? | sj ującego naród, stoi- on niezłomay, -<spokojay, 
e) Jakim kosztem obora jest utrzymywaną, głównie py rh, i nadzieją, ufaoy w sprawiedliwość *bożą 
7 zr Jak braa traion mł A jak latem? | w'swe prawa. e 
o rutto przynosi : dad ; sps i : - 
Dokładne wykażanie tych szczegółów zwróciłoby 38 kt pesa EAE b M fb po 
uwagę gospodarzy na korzyści jakie staranna hodo- Petersbowrg podaje w krain lk d;> jako listy 
wla bydła przynieść u nas może, a oraz ótworzyłoby | , Warszawy. artykuły urzędowego ~ Daran Po: 
szerokie pole do -dyskusyi względem różnicy ras, SP% | wszechnego usiłujące fałszami i prostem zaprzecza- 
sobu utrzymania i celów hodowli, w zastósowaniu do ika fóbtuni spełaiopym usprawiedliwić postępo* 
miejscowych okeliczności. „(Pytanie C. Kom. Ludwi- wanie policyjo-wojskowego zarządu w Polsce. 
ka Szumańczowskiego0). : Ten dziennik petersburgski podaje także w tłuma- 
16) Gdy gorzelnie nasze, jak wiadomo, przy tak szenia zaany list księży Ksawerego Paszeta i: Lud. 
wysokiem opodatkowaniu straty nieść muszą, a straty wika  Jarkowskiego ogłoszony w Dzienniku 
te jedynie za pomocą wypasu‘ bydła rostropnie prowa- Polskim. i > - 


dzonego w części pokryć się' dadzą; życzyćby należało, ~ . : : 
aby gospodarze którzy -się ońdawia wypasem bydła | łaj gerda ie Ea z 
zajmują, udżielić nam chcieli wypadki doświadczeń| ", ™ "w > zaa i = 
| $ 5 > bie poselskićj: interpelowany prezes gabinetu i ih- 
AP. 9 jle-można na-syfrach oparte, a ni ministrowie, przedstawali ró objaściali swoje czyn- 
a) która rasa bydła krajowego, tak ze stanowiska did: ofiary: d szafkowe” pe c Bac spac | 
handlowego jako i ze względa na przymioty o-| Y kkon Dagia pr P gyi awa * ary 
pasowe, najlepićj odpowiada? : jakkolwiek Z: jmujące, WnIEJSZĄ J ają wagę 
b) W którym wieku życia bydlę najlepićj się tu- .aterpelacye, oświadczenia i dyskusye nad tym sa- 
czy? aym przedmiotem macie MARC 2 ile Pa c 
BM EWĘ > iaj. | gûle: rozprawy 'w senacie mniejszą mają ważno 
9 a> KO ke MECH RY dż dyskusya w poselskićj Izbie sejmu włoskiego. 
d) Czy tuczenie a zarazem dojenie krów jest spe- Apa warowny rec woo -x 
sez Ą guiyki lub i możę, korzystaiejczą gd Projektowane wodny a ną silae „arcy 
; > s ; | Có się tyezyNèdpolu, to rząd dla przyśpieszenia jeduo- 
© | majkorysij tas? 0 o. nerod soi Włoch przyjął ma siebie wielka odpowiedzialność. 
._f) Jaki porządek karmienia okazał się najpraktycz- | apo en do wał ai eTo 
niejszym (Pytania ©. T. D. Oh roie g ó:) Włoch . lecz Jalizitóści. Nie można oznaczyć”dnia 
17) W gospodarstwach gdzie nie istuieją gorzelnie, trywmfu, lecz móże dzisiaj właśnie dojrzewa toz- 
jaki jest najtańszy i najprędszy sposób wypasania wo- Ais) ki a. 
łów?. (Pytanie O. T. Mieczysława br. Reja). Caen EARR a o uaii „ŻA 
18) Jaki skład mięszanój karmy i paszy wpływa par dro ny p ójdzie względem sprawy rzymskiej,* 
najkorzystnićj na ilość; a zarazem i jakość mleka? Ra tr „i jaś era a= marynarki i obwiece- 
rozumie się bez nadwerężenia zdrowia bydlęcia.. (Py- |“. 8:0 li ‘nast ii bjaśnienia względem» 
tanie Czł. D. Chrom ego) dia dawali następnie obj zg Tied 
Uprasza się w końcu aby tak jak na poprzedoich du temi ministórstwawmi. P. Vllamarin'a prosi Rica: 
Zgromadzeniach, Szanowni Członkowie zechcieli mieć solego o wyjaśbienie ooN; kc Aa PEJA i: 
przygotowane nowe pytania, na następnóm Zebrania wy zde cyt tee hy 4 = ja W pri zł 
ogólnóm rozbierać się mające , które bądź osobiście fi ję są b dee p zee z z A Z 
przedłożą, bądź na piśmie nadesłać raczą: jest al- fdień Dia rd mka A poeta o at aid Pod 
bowiem wielce dożądanem , a w wielu razach nieod-| ** eg przeć postopujo: -X+50B 
zownóm, aby mający zamiar zajęcia się odpowiedzią, 
mieli czas dostateczny do zebrania dat lub wykona- 
nia prób jakieby się w tym cela potrzebaemi okazały. 
Z odniesieniem się do postanowienia $ 16 lit. ż, Sta- 
tu, przypomina się Sz. Członkom, iż ktoby sobie ży- 
czył podać jaki wniosek programem nie objęty pod 
rozbiór Ogólnego Zgromadzenia, nadesłać go winieu 
do Komitetu przynajmniej na trzy tygodnie przed po 
siedzeniem, a więc najpóźniej do dnia 2go lutego b. r. 
Kraków dunia 7 stycznia. 


H. Wodzicki. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londya 18 stycznia. Rząd angielski ogłosił. 
iż te przedmioty których wywóz zakazańo odeżwa 
80go listopada i 4g0 grudnia r. z., mogą być znów 
swobodaie wywoż ne z Anglii. 

Londyn 19 stycznia. Wiadomości z Nowego 
Jorku przywiezione tu dzisiaj, są z 7go t mo New 
York Herald donosi o wielkiem hiari E 
aiesionem przez unionistów 3go styeznia | 
ton-Heąd blisko en aho Wojsko apte ; 
łodzie kanonierskie wzięły udział : usu saan 
(Zwycięztwo to miało więć być zraża hari yorze 
zach Południowej Karolivy orraa i estow: 
przez korpus unionistów, kiny»! e sł. emy,  zbom 
bardowawszy Port - Royal, Wy‘ int . NA wysepki 
przy ujścin rzeki Savannah, wziął je za podsta- 


Kraków 20 stycznia. Ogólne Zgromadzenie To- 
warzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego corocz- 
nie w lutym się odbywające, naznaczone zostało na 
dzień 24 lutego i następne. Prezes tegoż Towarzystwa 
wydał następujące ogłoszenie względem tegorocznego 
ogóliego Zgromadzenia i jego czynności, oraz pytań 
i wniosków pod jego roztrząśnienie oddanych: 


Prezes c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego kra- 

kowskiego ; 
ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w d. 
24 i następnych lutego r. b. 

a zebraniu tem odbędzie się w myśl $ 21 sta- 
tata, wybór trzecićj części t. j. 5 członków Komitetu 
na trzy lata, w miejsce losem występujących. 

Po wysłuchaniu zwykłego sprawozdania z całorocz- 
nych czynności Komitetu i fanduszów Towarzystwa, 
tudzież sprawozdania kuratoryi szkoły rolniczój Czer- 
nichowskićj , zajmie się Zgromadzenie roztrząśnieniem 
niektórych wniosków przez Komitet przedstawionych, 
niemnićj jak rozbiorem pytań przez Ogólne Zebranie 
w tutym r. z. przekazanych lub późnićj przez Człon- 
ków nadesłanych, a mianowicie : 

1) Jakieby były najwłaściwsze środki, w granicach 
Towarzystwu rolniczemu zakreślonych, do dżiałania 
na podniesienie gospodarstw włościanskich ? (Pytanie 
postawione przez Prezesa Tow.). 

Czy coroczne urządzanie Wystaw rolniczych 
w każdym Obwodzie nie byłoby skutecznym środkiem 
podniesienia wyżćj wzmiankowanych gospodarstw? 

i takim razie w jaki sposób należałoby urzą- 
dzić udzielanie nagród? (Obadwa pytania Czł. Komit. 
Ludwika hr. Wodzickiego). 

4) Jakie środki najwłaściwićj posłażyć mogą do 
rozszerzenia wiadomości rolniczych pomiędzy naszemi 
włościanami? (Pytanie Czł. Dyzmy Chromego). 

) Czy jest stósownóm i możebnóm* Wynagradzanie 
publiczne przez Towarzystwo długoletnićj i uczciwćj 
służby czeladzi dworskićj? (Pytanie Człon. Komitetu 

alerego Wielogłowskiego). 

6) Co stoi na przeszkodzie regalacyj gruntów w na- 
szym kraju, i w jaki sposób dałyby się te przeszkody 
usunąć? (Pytanie Czł. Dyzmy Chro1.ego), 

7) W jaki sposób dałyby się w kraja naszym u- 
rządzić instytucye zabespieczające gospodarzy od strat 
Z pomora bydła, w skutęk chorób epidemicznych ? 
(Pytanie tegoż). | = 

8) Przy obecnym postępie i zmianie stosunków han- 


cd prezes ministrów zażądał otwartego wotum 86- 
asta za lab przeciw gabinetowi, i senat zawoto- 
wał prawie jedaomyśluie. jak następuje: „Senat 
zadowolniony z oświadczeń miaistrów , przecho izi 
dó porządku dziennego.“ — To wotum seńaatu u- 
utwierdziło jeszcze gabinet Ricasolego. 

W północno zachodnim krańcu Tarcyi, w Her- 
cegowinie i Czarnogórze, gdzie od półróku toczy 
się wałka między powstańcami -a „wojskami tu- 
reckiemi, walka chwiłówo się ożywiająca æ chwi- 
liwo wolniejąca, ma teraz znów z większą siłą 
się "A Feee ; kac + ly 
.|piwszy rozbitki swych wojsk h 
l p Kłósdssch , wydał odezwę do powstańców; 
obiecujące im zupełne peno 1 wzywając 
do posłnezeństwa-sułtanowi. ezwa ta po prze- 
grauych bojach wydana , Żadnego nie spra- 
wiła skutku, a teraz Omer pasza usiłuje wybór 
swego wojska skoncentrować w Trebinii, za0pa- 
trzyć go w żywność dowożoną przez. parowce tū- 
reckie z Tryestu, I ztej podstawy rozpoczyć atak 
przeciwko powstańcom , którzy ż wyjątkiem twierdz 
zejmują całą Hercogowinę, a 30 grudaia 2000 od- 
dział pod samą Trebinią dotarł. — W Czarnogórze 
wielkie panuje nienkoutentowanie tax -luda. jak 
senatorów |j wojewodów, z/powodu postępowania 
Księcia: Mikołaja i jego opiekuaa wojewody- Mif- 
Ko, iż otwarcie z całemi *siłami-nie'ruszylid 
na pomoć powstańcoń. <= <340 =< w. iw w siekto 
"ET ZE EIDA RTZ CERESTI AP”: KIRK ZIE BOR TEZA 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpówiedzialny. 


awe 


*) Według ostatnich wykazów statystycznych, ogło- 
szonych przez rząd rosyjski, ustawa o małżeństwach 
mieszanych przyniosła w 20 latach dwa miliony dusz 
schyzmie w prowincyach polskich. Milion w latach 
10! Wystarcza prosty rachunek, aby wiedzieć w ja- 
|kim czasie Polska przejdzie * ną schyzmę, poniekąd 
przymusowo. 


*) Patrz Ner 1, 2,10, 11, 12, 13, 14 i 15 Czasy, 


CZAŚ z Wtorku 2i Stycznia 1862. 3 


w obieg, lecz je eskomptować będzie Bank Pań: * 
twa. j toD 1x9 ) 


ie; gdy organa rosyjskie mówią ʻo łaskawości 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 20 Stycznia. Naa PK 


ł 


Banknoty polskie za 100 złr. nów.. . . złp. 


Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio. „ | 111 | 109 
Talary pruskie za 150 złr, new.. . . . talar m) 
Brera NOWE. o « « « a e o o o olo o FT. 137 
Półimperysły rożyjskie s « « © » * © * y 11 32 
« Napoleoncory 20. s « + + sa * s 11 6 
Dukaty holesderskie ważne - » » » * * s 6 48 
„  Austryackie „s + « © * » * * * y 6 54 
Listy zastawne galic. » kupon. na mon. kon. „ 62 — 
azs 4 . na wal anat. „ 783 — 
Obligacye indemn, z kuporswi . « + + p 67; — 
Potycyka narodowa u r. 1854 bez kup.. s 82 — 
Akcye kolei gal. bes kuponu s wpłatą 90% p = 
b 


Jiete raatoewna nolskia » tunorsmi , p. 
eree E 


Wiodoń 20 Stycznia. (telegraf) 
5% Metaliki s » « sc. s © osjo 
5%, Pożyczka narodowa . . 
Akcye banku narod, wiedeńs. 
b bankn kredytowego 
Śrekro. so. + « © o 60 6 6 
Londyn 10 funt. asterl. > » » 
Dukat poiodyrezy . : + » > -s -ea 


Wiedeń 18 Stycznia. 

Pożyczka skarbowa. 
5% Metaliki ma wal, Austre » e © » « 
5%, Pożyczka NArodow8 . « » e » » 
6%, Mctaliki na mon, konw. e » + » 
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..... 
...... . 


s3 80 |e3 20 
3 30 |83 20 
8 30 |88 20 


BY, Oblig. indemniz. niżezćj Austryi . 50 |83 59 
Sa ~ węgierskie . . 25 |68 50 
TAE s” chorw. Ar ban. re Le i Fe 
5* galicy. UODO 

sy” s Śokowitskie | |. |or — [66 50 
Ly pi” j siedmiogrodzkie +. — |66 50 
5% -uy F innych krajów kor.. [83 — 87 — 


5%, Pożyczka nowa wenecka „ » s. e e. |86 50 c6 — 
Listy sasta wne. 


*, banku narod. miesięczne WNE w 2 
*% aana „03 +. scH08(-5102-60 


» 3 x 10 letnie « è». e » » > [97 — |96 — 
PRZECIE losowane w wal. austr, . 
4, Tow. kredyt. galicyjskie ..... oto |79 — |78 — 

Pożyczki loteryjne 


Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . «e . « [90 — |89 75 
* za „ 5r 1839 calo . . « » - | 3050130 — 
m s „ . ST. 1854 na 4, » « » + 25 |88 — 

Bilety rentowe Como . + « » e e e » » » JIG 75 16 25 

Losy zakładu kredytowego ........e R24 25124 — 
» tryestskie na 44 % ...d..... 123 — |122 — 
” żeglugi par, na Dunaju 0. o 0.0 © o 98 50 |98 — 
s Księcia Esterhazego na 40 słr. . o.. 37 50 (36 50 
. Księcia Saim a 40 a... 37 50 s= 
» Księcia Palffy gp 40 g s, „ i 50 [39 — 
~ Księcia Clary » 40 p... . 75 16 25 
» Hr. St Genois 940 g o se o | 8 — |3775 
, Miasta Budy. „ 40 s s... 6 50 |36 — 
„ Księcia Windischgrktx 20 „ . . . . |21 25 |/20 75 
„ Hr. Waldstein „305g see: 22 bO 

Hr. Keglewicza 10 5 s » o |-6 50 |16 — 
Akoye bankowe i przemysłowe. 


Akcye banku narod. AUBt, - se 
zakładu kredytowego «+ s » 
tegiugi parowćj na Dunaju. 
koiei północnej Ces. Ferd. 
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»_ sachodnićj Ces. Eltb. 
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> . 
» a . 
s „ Pardubickićj . « » - » 124 50/124 — 
m „ Ńadeisańskićj . « » » 147 —|147 — 
s ” Południowćj s... .. 267 7 266 — 
z s Galicyjskićj . - 8 żę o) 169 —|168 75 
agraniczne ęczne). 
srdam 108 118 75/118 50 


Amserdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zi. nadreń. . 
Berlia 160 tal; <e.. 
Frankfurt a. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem, . - 
Hamburg 100 marków .. » 
Lipsk 100 tal . « e « » » 
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Liworno 100 lirów + » » 


. . . .. .. . . . 
Dieconto miejscowe 
TUDAL 


....... » e ‘o 
........| . 
<. o. esoo ooo 


Londym 10 funtów.. « » 140 —|140 — 
Paryż 100 franków . » » « 55 35) 55 30 
Waluty. 

Cesarskie korony. « » « » + s e a to 6 5 | — [29 20 
> pół korony » sneis e's e soe 6 + =- — 
» dLkaty BA WSZĘ » » « e o oo e | 6 63 | 6 62 
< a  ODTĄCZKOWE > e » » » » » « | 6 63 | 6 61 

Złoto al maTo s < « « « sosoo oon | — |-6'60 

Nupoleondory + + « 4 «je 6 s e eia o +» [EL 18 |11 16 

BiwozGikgyc if sr] R e 0 048 00,0 E „=, [19,40 

T 9 0iao 0 Pie 000 Ś.e oua/e.| se. [PE GS 

Lkidóy c o zadac e kate le" 8. e" 5w A — j 40 

Suwereny angielskie . « + s « « + s s e: gą s 

Imps: a oki6. © © a 0.00.6006 0.2 ą 

PR 39 —|/138 75 
a kupony. eo « soo «© © © o e'o e » + 139 —|138 75 

Talary związkowe . . » o e © + s » « « » . |210|2 9% 


Prnek'e hilary’ Farowa, 


| 


Lwów 17 Stycznia. 
Dukat holenderski . » » » » 
„  anmstryscki, . s es 


Pólłimperyał rosyjski . + » 

Rubel rosyjski. „ « « « « 

Talar pruski, . « « « * o» P 

Listy zastawne galic. bez kupon. wal. sustr. . 
» ¿ ti s» s Whon kon. 
Oblig. indemn. bez kupoza. . ..... +. ond 


Pożyreka norndowa has kupon. . s. s » » 
= OO" 
Warszawa 17 Sty 


Pómperysły - « « « » « «  » » » o rūbli 
Obligi skarbowe « « s « sesso oo a 

ku 4.6.,6.,6 W 0.066 © 
Listy zastawne okresu + » » „ „ „rubli 


kupon « « « » © s e 8 8 s + 
Atrve tolai żolaeyść warsrawsko-wiosańnkićj 


W 1oaław 18 Stycznia. 


Barknoty sastrysCkie W Mon. NOWEJ + » e » 
Polskie biləty bankOw6. « o © © o © 6 6 » 
„ listy mowo. o » > » e © » 6 » + 
Posnańskie listy zastawne 4%, » « e o oso 
” . b sj ni tn a 
Orlie kaldi brak singh s o » > + oses 


Fary% 17 Stycz 
Rana 38%, za: KM alieżska 
Łoadyw 17 Stycznia. 
Konsole « » « wwie * 2 5 3 4 6 a 0 06 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


a Krakowa do Warzaawy 1 rano — do Wiednia i Wro- 

cławia 1 rano; 8. 15 po południu > Ee Od 
rzez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano —. 

$ Fagowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
ssowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa 1. rano; 8. 30 wieczór. 

x Ostrawy do Krakowa 1 rano. N 

z Granicy do Sscsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Śacsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poładniu 
7.56 wieczór. 

de Lwowa do Krakowa 4, rano; 5. 10 wieczór. 

s Raessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: — - 
do Krakowa z Wiedvia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = z Wvo- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostruwy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — = Hawoma 2. 54 po południn; 6. 15 
rano — z fiaesvówa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
‘6,40 wieczór. 
do Raeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali ód 18 do 20 Stycznia 1862. 
BOTKI. SASKI. Książę Adam Woroniecki z żoną x Kró- 
Jestwa. Stanisław Lasocki wł. dóbr z Kiernozi. Mieczy sław 
Przeździecki wł. dóbr z Ukrainy. Henryk Lg Ai 
Wiktor Zsyszewski, Józef Rudzki, Feliks Mi żecki, Józef 
Lasocki ws. dóbr z Królestwa. Samuel Simmund kup. z Ber- 
"lina. Władysław Dylewski wł. dóbr z Samborskiego. 
| Wyjechałi: Eiward hr. Potworowski w Poznańskie, Fran- 
ciszek Hoszard do Bochni. Ks. Jan Kikrył, Franciszek bar. 
Leowartowski ob., Aleksander Günther, Maryan Sroczyński ob., 
Adam Karczewski, Henryk Komar, Erazm Niedzielski, Maryan 
Dylewski ob. do Galicyi. Karol Scheinberger dyrek. dóbr do 


Wiednia. 


W Drukami „CZASU. 


` | federacyi Barskiej, pu rozbiorze kraju opuścił rodzinną 


CZAS z Wtorku 21 Stycznia 1862. 


mam: 


ne jeune personne native de Paris dé- 
sire se placer comme institutrice dans 
une maison distinguée. — S'adresser 


rue St Nicolai Nr. 639, au second étage. 
(54-2-3) 


WA W HB iL Gb 
Henryka Michaud 
W PARYŻU, 


do wywabiania plam. 


|| Środek najpewniejszy na wszystkie plamy z tła- 
j|stych potraw, oliwy, masła, łoju, stearyny, mezi, 
j|smoły, smarowidła na wozy, farb olejnych, pe- 
gą |mady etc., nie szkodząc bynajmnićj prawdziwym 
4 kolorom jedwabiu, aksamitu, skóry, mebli, lab 
j| materyi na stroje. (1346-4). 
Cena 1go kawałka 15 cent. w. a. 
Główny Skład u Ekaroln Miermanna 
W KRAKOWIE. ! 


Tegoż Mydła nabyć można w Handlach pod firmami: 


F | w Andrychowie G. Wyborny. w Przemyślu Ed. Machalski. 
JP Białój Karol Schufikuasi = 4 i W, Praczyński. 
n Pocini Paweł Niedzielski. n Tozw»dowie Karol Marecki, 

n Brzeżanach E. „Moerl. » Rzeszowie F. Jaśkiewicz. 
n» Dzikowie N. Giryński. n Bsmborze Józef Praozyú-ki. 
» Jarosławiu Br. Juśkiewicz. = „ Sanoku Jan Jaklitscx. 
i | n Kentach St. Mrozowski. » Tarnopolu C. Latinek i Sp, 

” 

» 

n 

n 


Enseraty. 
Jarmark na konie. 
I: 


[L. 149]. W mieście obwodowem Tarnowie | B7% i i M 


w Galicyi, odbędzie się dnia 17 Marca 1862 ij; / 
| Wszelkie interesa 


WIMIANY PIENIĘDZY i MONET, 


Jarmark na konie 


celujący, jak naucza doświadczenie doborem koni i 
kupna i sprzedaży oe i 


rasy najpoprawniejszéj. 
Tarnów dnia 13 Stycznia 4862. (69-1-3) 

Papierów publicznych, 

najkorzystnićj podług kursu dziennego 


uskutecznić można w Kantorze 


NTAMISŁAWA FEINTUCHA 


W KRAKOWIE, (1931-9-10) 
Rynek Główny „Szara Kamienica." | 


konkurs. 


Przy kancelaryi Towarzystwa gospodarskiego | $9% 
galicyjskiego opróżniona została posada Proto- |3 
kolisty, który zarazem jest registrantem i expe- |4 
dytorem, z płacą roczną 500 złr. w. a. 

Chcący się ubiegać o tę posadę, mają swoje | p% 
podania przedłożyć do Komitetu Towarzystwa | $> 
do końca Lutego b. r, a w nich wykazać: bieg | 928 
swego życia, pokończone nauki, przynajmniej | $$ 
gymnazyalne, znajomość dokładną języka polskie- | PĘŚ 
go i niemieckiego, znajomość manipulacyi kan- | $7ą 
celaryjnćj i piękne pismo ręczne. ; 

Z kmitetu c. k. Towarzystwa gospod galic. 

We Lwowie dnia 40 Stycznia 1862. 


Prezydujący: Krasicki. 
(52-2-3) Przyłęcki, sekretarz. 


p|„ Kołomei Kajetan Rożuński, „ Tarnowie u J. Jahna. 
P |n Lwowie Bon. Stiiler. Turce A. Czyrniański, 
„ Łancucie G. Danielewicz. 


Wadowicach Iga. i osig 


spadkobiercy. n Złoczowie A. Got wa'd, 
» Oświęcimio St. lołkowski Karol He. rmana 


ae 


FN 


Człowiek trzeźwy, rzetelny, um'ejący po polsku i 
„ÓW po niemiecku, pisać i dobre rachować, po- 
sladający pró:z te.o albo wałomości handlowe, also go:po- 
larstie, a'bo przemy łowo-rolnicze — znajdzie każde:o czasu 
umieszczenie za <tiscwne wynagrodzenie.— Bliższą wiad mość 
udzie'a włsśc.ciel k.mienicy pod Nr 359/541 V. G. przy Flo 


, VWetoriniego. 


Ą Towarzystwa u-zose ayrobowsny i dla . 
JE. zadziwiającój skateczności w rozmaitych JR i 2 sřabošciach od lat wielu w kraju i za 
= granicą używany Środek, bez reklam i ac: 6 przechwałok z każdym diem niezbędniej- 
zym i poszukiwańszym się staje. — Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zws'y 
go douloureux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy cudownie prawie odej 
muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziój zalecane Środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczejnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlobne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym Składzie. . 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwartój części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki, — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szozególnićj tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dciąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jost przy każdój flaszce. — Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń daje 
Flakon balsamu kosztuje 1 złr. 50 centów. 
Skład główny utrzymują: f 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter.— We LWOWIE: p Memryk Łanery, p. pP. 
NAHikolasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE $. Schaitteri Spółka. — W WIE- 
DNIU: Bedaskcya „Postępit.* 

ń Na prowincyi mają go: ? 
w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — w BOCHNI p. Paweł Nie łafelski — w BUCZACZU p. Tip- 
schütz, — w BURSZTYNIE p. Nęcki aptek., — w BRODACH p. W. H. Kińber i p. Neustein aptekarz, — w BRZEZA 
NACH p. E. Moerl, — w CZERNIOWCACH p. J. Różański, — w DEMBICY p. Józef Masłowski eptek.— w JARO- 
SŁAWIU p. J. Roħm aptek., — w JAY: OROWIE p. Gawlikowski apt, w KAŁUSZY p. Szlesinger apt, — w RENTACH 
p. 8, Mrozowski — w KOMARNIE p.Emeperie, — w KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 
mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. $te'lik, — w LEŻAJSKU p Marcsch «pt.— 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt.— w ŁANCUCIE p. Swoboda spt, — w OSWIĘCIMIE p. Wł.dysław Polaszek apt. — 
w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Nahlig aptekarze,— w PRZEMYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZEWORSKU p. Fe- 
liks Świtałski aptekarz, — w RAWIE p. Diestel apt. — RADZICHOWIE p. Aleksander Jaśkiewicz apt. — w ROZWOLE 
p. Kornberger.apt. — w RYMANOWIE p. E M. Burski apt. — ROZWADOWIE p. Karol Marecki, „w SAMBORZE 
p. Gilatowski i p. Riedl apt, — w SOKALU p. Mussil apt., — w SOKOŁOWIE p. Danczskapt.— STRZYŻOWIE p- Zaja- 
czkowski apt. — w N. SĄCZU p. kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w SĘDZŁ- |; 
SZOWIE p. Jan Kownacki apt. — w SIENIAWIE p. Edward Mańkowski aptek. — w TARNOPOLU p. A. Morawitz, — | | 
w TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE p. M. Piątex aptek. — w WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE p. F. J. 
Wontorek, — w ZALESZCZYKACH yp.). Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski apt, — w ZRŁOCZOWIE p. Pe 

tesch apt. — w ŻURAWNIE p. Postępski apt pęt 

SĘ" PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie żŻyczyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgřosió 3 zeby 
z ełównych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu. (1208-11-16) 


Specyalne lóćczenie Wóla (pod gardłem) 
i wszelkich podobnych chorób. 


Liczne listy i urzędowe zaświadczenia potwierdzają wylóczenie od zadawniałych 
chorób wólowych, (48-2) 
Listy uprasza się adresować franco: 


Herx'sche Kaltwasserheilanstalt „Nerotalmühte“ iù Wiesbaden. |: 
E DE E ETET EE E EEPE A TEE T EROTS PJ E OF E E TN EE DBA. 
Kwiat żywiczny przeciw niepłodności 


zwierząt domowych, 
jako to: ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owiec i kóz, Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwi.t ży 
wieczny zawsze skutecznie, może być Zatem jak najmoenićj polecony. dł 
Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyć 


u Panów skład utrzymujących. — Oraz: 


& , Sławny balsam . 


'fen nieporównany, przez różne SHS 


Nakładem księgarni Aleksandra Nowoleckiego, wyszło 
dzieło pod tytułem:, 


Poselstwo lorda Elgin 
-do Chin i Japonii 


w latach 1857, 1858, 1859, 


opisał 
Wawrzyniec Oliphant, 
sekretarz prywatny lorda Elgin. — Przekład z angielskiego przez 
A. M. z Kr.. 


Dzieło to ozdobione 6ma rycinami kolorowanemi, wykonane- 
mi w Zakładzie litograficznym M. Fajansa. Cena całego dzieła 
w Warszawie złp. 16, za granicą i w Cesarstwie złp. 20. — 
Część druga wyjdzie w połowie b. m., przy którćj dołączone 
zostaną ryciny. 

Nabyć można w księgarniach zagranicznych: w Krakowie 
u pp. Wielogłowskiegc, Czecha, Baumgardtena, Friedleina, 
Wildta. — We Lwowie u pp.: Militowskiego, Wilda, Jabłoń- 
skiego. — W Przemyślu u pp.: Braci Jeleniów. — W Pozna- 
niu u p. Zupańskiego. — W Bochni u p Pisza, — W Ber- 
licie u p. Beera (Bock). (45) 


* 


RDDEDDRDZDWZZDZDZZIBZZ 


LILIONEZA 


pz 


Z ZS 


z polecenia król. pruskiego Mini- 
„sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma. własność odmładniania 
skóry nadając jéj, naturalną Świe- 
| żość oczyszęzeniem z Wsztikicii 0- 
„7... szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skótv. 

Za skutek w 14 dniach ręczyny, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 
Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr, w. a. 


0 IÑ M (Ai 
SZ JS LRS SSA 
pobudzająca wczesny 
wąsów. 

|_ Chcąc mieć wczesny porost bro 
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
tod cha i naciera się zrana rzeczonę 
Q: miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
4, bujny je porost pokryje; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
4% «e nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
i jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
i 


ż BE e Se 


ZBERBDZEBI e Se S e E E e E S aS Se E a a EE E E e ES eE E aE aS E E E E aE E 


Odezwa. 


Dnia 16 bm. wyprawiłem pieszego posłańca do Ty- 
mowy 38%, mili odległéj, a już o godzinie 51/4 wie- 
czór przyniósł ztamtąd odpowiedź, zrobiwszy w 10 
godzinach 6%, mili drogi. 

Tego samego dnia odebrałem list z Bochni, noszący 
na sobie cechę pocztową z dnia 9 t: m. któren do 
przebieżenia jednój stacyi z Bochni do Rzegociny t. j. 
mil 23/, potrzebował dni 6. Mając interes do Sadogo- 
ry upraszam wszystkich biegłych matematyków, aby 
mnie łaskawie objasnili, w jakim przeciągu czasu miał- 
bym z tamtąd odpowiedź, gdybym wyprawił pieszego po- 
słalca, — a jak dlugo wypadałoby czekać na list 
odwrotną pocztą ztamtąd wysłany. "J.N. 

Kierlikówka. (71) 


niedzielę dnia 10 b.m. zgubioną zosta 
WU. przed kościołem N. P. Maryi ksią- 
żka do nabożeństwa „Ołtarzyk Polski“ w czar- 
ny Safian całkiem gładki oprawna i ze złotemi brze- 
gami.— Łaskawy znalazca raczy się zgłosić do domu 
pod Nr. 339/now przy ulicy Floryańskiej na I. piętro, 
gdzie na żądanie otrzyma przyzwoite wynagrodzenie. 

.03) 


a GE = (eż GEŁŻ. CE 


si brody 


pomocą tój pomady. = 
Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr. w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
i | nia włosów, brody, wąsów i 
| N brwi według potrzeby i upo- 
W eA dobania, odpowiednio do twa- 
A, jrzy, z zupełnem._ farbującego 
| 4 „jl zadowoleniem; prócz tego po- 
„I (NEA Jecamy: 
"Chiński środek dow olnego 
farbon ania nłesńw 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


Qryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasęm 
płeć piękna do spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież ząrastą- 
a jących brwi lub gęstego zarostu 
RAT ciemienią, 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 


dniu 14 b. m. około godziny 

6 wieczorem w drodze z Pod- 
górza do Krakowa, zginął kuferek skórzany, w któ- 
rym znajdowały się różne papiery dotyczące in- 
teresów familijnych podpisywanych głównie B.. 
R... 8 książki pisane z rachunkami, wykazy, 
kwity i rewersa. Ktoby takowy znalazł lub wie- 
dział gdzie się znajduje, zechce się zgłosić do 
domu Nr. 5357/8516 na 1 piętro ulica Floryań- 


ska, zkąd stósowne wynagrodzenie odbierze. 
(53-3) 


Przez paryskie, mnicho-{ ` 


Ukoncesyonowany przez 
wskie i wiedeńskie To- 


królewsko-pruskie i kró- 


ewsko - saskie Ministe- warzystwo ochrony zwie 


an t 


PROSZEK 
RORNBUBITIRGQSESBIZ 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak- 

że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich  masztarni p. Willisen: 

niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D** Knauert, aptekarza [sx6 klasy i nadlekarza do koni wszy- 
stkich królewskich masztarni, aae bardzo skutecznym, ; i 

Koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jacła, s czególniej, by konie w pelnem ciele i ogniste 

i p) a stym i nadymaniu S.ę, przy daweniu małój ilości lub złego mleka, którego 


t é. dła rogatego: przy podoju krwistym i 
Roba Cia 0 Ika się poępeśe; erpieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów 


ryum. — Ochroną marki rząt zaszczycony me- 


i wzoru zabezpieczony. dalem, 


S Kasper Kaczorowski chorąży z W. Księs- 
z p: twa Litewskiego z powodu udziału w Kon- 


Litwę wraz z wszelkiem mieniem jakie mu po rodzi 
cach do zamożniejszych familij litewskich liczących się 
przypadało, i tutaj w Galicyi osiedlił się. Teraz dopie- 
ro doszła mnię wieść iż dzierżyciel dóbr pomienionego 
chorążego a dziada mego, umierając takowe familii jego 
w Galicyi znajdować się mcgącćj zwrócić polecił, lecz 
ponieważ ktoś trzeci interesem tym tak zakierował, że 
niemożna w żaden sposób, niemając dokumentów, o 


d 
| 
h 
! 


MI 
r 
R 
i 


prawdziwym stanie rzeczy dowiedzieć się. Szczególnie | jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy ci "hpa e stypa gk cj bs IA z! je 
został w Królestwie Polskićm niedawno spisany akt są. | bardzo korzystnym, ŻE ij R$ kicia PAC p obrawiają, ra U po: a |. dł iy rina pod. firmg: H. Skiriiński w Ryn- 
; | j 7 już W gla. | ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich ci. rpieniach brzach?» nieczynuość jest powodem. i à zu głównym w Krakowie. o 
du połubownego między teraz zmarłym Już Władysła Pakiet deoc a, funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a d y ow. (1275-6) 
wem Kaczorowskim z Galicyi, a niejaką panią Wan- 3 ` | - | RENEE ZY0 Z W RIENE EEE A 
BAG" Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują EJ OZNAK 2 ACO OWOC TYAN 


dowską zaślubioną z Zygmuntem Kaczorowskim z Wil- 
na pod przewodnictwem: ` | 
Wnych panów: Hieronima Karskiego obywatela, sę- 
dziego polubownego, Edwina Ziółkowskiego, Włodzi- 
mierza Rolińskiego nadsędziego, Ludwika Fochta nota- 
ryusza Królest Polskiego, o ustępstwo dóbr Łęczany 
w Królestwie Polskićm położonych. Lecz z powodu że 
akt ten, a raczej odpis takowego w mych rękach znaj- 
diiący się, w sobie żadnych dat niemiesci, zatem o 
właseliyęim stanie interesu wiedzieć nie można, ani też 
od wyż poinienionych panów z powodu niewiadomości 
ich miejsca pobytu 0 wyjaśnienie tego interesu . prosić 
nie można, odwołując Się więc do ich lojalności upra- 
szam ich, ażeby dia zasiągnienia od nich wyjaśnień, 
miejsce zamieszkania swego oznajmić mi raczyli, a 
wdzięczność od teraz podupadlej familii na zawsze to- 


Dnia dzisiejszego wyszedł pierwszy Sty- 
cznowy poszyt Czasopisina 


m$ w KRAHOWIEIE p. Ni. JAWYOBŁNECECE EE 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kirchmayera. 
„WIENIEC: 


i , usław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa. i 
bei reniant ie R igit modą 5 z ky i zawiera w sobie następujące przedmioty: 


W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem .— w BILSKU p. S. A. Stanko apt karz. — w BOCHNI p. Pawel Niedzie!ski. —| Od Redakcyi. — Noomi Izvseltka, powieść. — Bajka króla 
W DOBRÓR p. Czarnik apieksrz. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies. p, Dunikowski rptókarz. —- „BEŁZIE p. Hryn ak Janr, poezya przez: Lucyana S.— Ksiądz Bukowski (życiorys). 
w BRODACH p. Kosicki, — W CZERNIOWCACH p. J. Schmirch. — w DZIROWIE p. S. Bodzińs'i. — w KOŁIMYI|_- Polska w obrazach. — Listy Dzadana do Wauczek. == 
p. M. Bolchower. — we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, i La eri aptekarz, — w LEZAJSKU p. J. Hirschf.ld. ON. LIMANO Różne rzeczy. — Wytłómaczen e krojów i haftów. — Rebus.— 
WIE p. A. Müller, — w MAKOWIĘ p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM-TAKGU | Korespoudencye od Redakcyj, — Gwiązdka nad Betleem, ko- 
p L. Kamieński, — w NOW.-SĄCZU p. Kostersiewicz wdowa. — W PRZEWORSKU p. S. Keller. — w IRZEMYŚLU pp | jenda z muzyką. fale S; 1 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZOWIE p. J- Schaitter i Syn. — w RADZIECHOWIE np, Jaśkiewicz idistówi> Gdbi yu) 

spteksrz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SAMBORZE v. Józef Kriegscisen apt. — w SANOKU p. Jan Ja- Miejscowi ierać zechcą w kkspedycyi „CZASU.“ 
kicz. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU pp. A` Morawetz i ©. Latnik, == w WADOWJCACH p. A. Foltin | smeesreeanen a ZZA enn aa 


— w WIELICZCE p, B. Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach P- Józef Kodrębski i Spółka. (1150-9 10) TĘ A T R K R AK 5 w SKI 
Eg SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. PÒD DYREKCYĄ ' 


J 


PA a oaar paS fana oiepła JUL PFEIFF 
warzyszyć im będzie. A TRISTE Stan ciep. | wilg i STAN Zmiana oiept IUSZA RA. 
A RO > z act, |2 lE w lin. par. aara Kierunęk Zjawiska dnia $ F ' 
Mielec w Galicyi dnia 10 Stycznia 1862 post. rest 305" pisos | Podług tętni i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne _" siąu | Dziś we Wtorek dnia 21 Stycznia 1862 
S O'Reaum | Reanmora| wzg'f" "a od | do PIERWSZY RAZ: 


(8-2) Henryk Kaczorowski. 


wschodni mocny 
n n. 


s s, do nabycia realność ziemska od 
Poszukuje SIĘ kilkudziesiąt do sto morgów do- 10 5 Fr 18 $ | 30 
trej ornéj ziemi, ze stósownem pomieszkaniem i budynkami z| 29” 24 100 | "62 | 


me 3100 | Porywczość charakteru 
kapitana Tic. 


+ 90 |Komedya w Saktach pp. Eugeniusza Lab.cie i Edwarda Mar- 
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